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PRZEDPŁATA: 


OGŁOSZENIA: 
—B3— 


Na I-ej stronie: 
za wiersz garmonto- 
wy lub jego miejsce 


W Radomiu bez 40 kopiejek. 
odnoszenia: ++..4a0000 
Rocznie rb. 4, pół- Nekralogi, Reklamy, 
rocznie rb. 2, Nadesłane: 


Kwartalnie rb. I. 
.......2- 
Pocztą: 
Rocznie rb. 5, pół- 
rocznie rb. 2 kop.50, 
kwartalnie 
rubli | kop. 25. 


za wiersz petitowy 
lub jego miejsce 
15 kopiejek. 
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Ogloszenia 
zwyczajne: 
pierwszy raz 8 kop., 
następne po 5 kop., 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce. 


Rękopisy 
bez zastrzeżchń 
nie zwracają się. 


Środa dnia 25 Sierpnia (6 Września 1899qroku. 
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Wystawa radomska. 


Więc jutro pierwszy brzask jutrzenki po- 
wita nas przybranych w odświętne szaty na 
rolniczo-przemysłowe gody, szczęśliwie zaini- 
cjowane przez ludzi, którym dobro wielkiej ro- 
dziny, społeczeństwem zwanej, na sercu leży. 
Więc jutro już miasto nasze, przyobleczone w 


Dziś wierni synowie radomskiej ziemi, 
zbiegli się pod skrzydła jego, a znosząc owoce 
pracy i wysiłków swoich, pragną nieznaną stare 
cowi uroczystością rozpocząć nową epokę swe- 
go istnienia, wspartą na fundamencie 
z pracy znojnej, gruntownej Wiedz: 
solidarności, wzajemnej pomocy ipraktyt 
zużytkowania kapitałów, na które skła 
mogą i drobne oszczędności włościanik 
kie fortuny magnatów. To też gruntowne po- 
jęcie doniosłości i znaczenia tego wielkiego 
święta, jakie od jutra rozpaczniemy, siłą swych 
argumentów rozjaśnia nam wszystkim czoła i 
uroczystość tą każe witać nie chwilowem unie- 
sieniem, ale tą trwałą radością, która tylko 
przewrotem dziejowym zatartą być może. 


0Eene. 


"Ta szata uroczysta, w jaką przyoblekły 
się mury tego miasta dziejowego, już pozosta- 
nie na nim. jeżeli tylko my dalej tak pojmować 
będziemy zadanie swoje, jak dziś, gdy tych po- 


suknie paradne, zadokumentuje chwilę, w któ- | jęć wyraz dajemy. Tegośmy sobie u progu przy- 


rej rozpocznie się nieznana dotychczas zgrzy- 
białemu miastu, uroczystość, w rozmiarach o- 
"beenie zakreślonych, a dzień ten zanotuje hi- 
storja niezatartemi zgłoskami na kartach dzie- 
jów tego praojea rozsianych wokół niego 
miast, wiosek i miasteczek. 


Wprawdzie starzec ten, którego data nro- 
dzenia ginie w pomroce wieków i podań, nie 
pierwszy raz dostąpi tej godności, ale po raz 
pierwszy data jutrzejsza na jego murach wy- 
ryta, zaznaczy przełom dziejowy w jego rozwo- 
ju przemysłowym, który ma stać się podwali- 
ną przyszłego dobrobytu. Nie pierwszą to więc 
uroczystość spotyka historja tego grodu i nie 
pierwszą to datę dano nam będzie upamiętnić 
jutro w jego monografji, 


Zi eo nagradzamy. 


Złożony chorobą, w gorączce, biegłem myśląi 
przenosiłem się całem swem jestestwem w świat mi 
dotychczas nie znany. Co chwila widziałem się w 
innem otoczeniu, co chwila obrazy najrozmaitsze prze- 
suwały się przed memi oczami, a w tej: szalonej po 
kwiecie wędrówce, znalazłem się w. teatrze. 

Widziałem jak dobrze opłacane baletnice za kil- 
ka zręcznych podskoków zbierały prócz grzmotu 
oklasków, kosze kwiatów, wieńce, brylanty, złote ze- 
garki, bransołety... 

Byłem na bankiecie, wydanym na cześć artysty, 
który za występ jednorazowy na scenie, prócz setek 
rubli honorarjum, zbierał rzucane mu pod nogi, w: do- 
wód uznania jego pracy, wawrzyny, wysluchiwał ty- 
siąca pochwał i pochlebstw, na jego cześć przy kie- 
lichu szampana wygłaszanych... 

Za chwilę znalazłem się na poddaszu, gdzie w 
ciasnej izdebce, późnym wieczorem, drżąc z zimna, 
pracował przy stoliku literat, wykończający pracę na 
obstalunek wydawcy. Wzytarty cylinder, spłowiały 
tużurek, sucha bułka obok maszynki do herbaty wska- 
zywały, że nie w zbytku i szczęściu Święci tryumfy 
literackie ta pochylona nad piórem  posiwiała głowa. 

Na czwartem piętrze oficyny innego domu ujrza- 
łem wdowę z kilkorgiem dziatek schludnie lecz ubo- 
go odzianych. Matka wskazywała po kolei w: wiel- 
kiej jakiejś księdze z gazet zeszytej zakreślone czer- 
wonym ołówkiem artykuły—to prace ich ojca i męża. 


gotowanej uroczystości wszyscy z całego serca 
życzyć powinni, tę myśl obrać za dewizę ży- 
cia ogólnego i przekazać ją w spuściżnie tym, 
którzy dzieło przez nas rozpoczęte, mają dalej 
prowadzić. Gdy tak postąpimy, ta karta histo- 
rji naszego grodu będzie najpiękniejszą, jaką 
znależć będą mogli potomni w dziejach narodu 
zamieszkującego ziemię, naszym dziś potem 
zlewaną. 


I druga jeszcze czeka nas jutro uroczys- 
tość — powitania gości, którzy z odległych 
stron przybędą, by cieszyć się płodami naszej 
pracy i wiedzy, by pouczyć się od nas tego, 
cośmy własnym zdobyli trudem, a udzielić rady 
w tem, w czem jeszcze niedojrzałymi osądzić 
nas będzie można. 


Prace, które wpędziły do grobu młodego jeszcze czło- 
wieka, a rodzinie pozostała tylko pociecha, że choć 
nie zawsze zmarły był należycie zrozumiany, lecz je- 
go uczciwość oceniono po śmierci, w nekrologu odczy- 
tywanym niemal codziennie, gdy zwątpienie i rozpacz 
wstępują w duszę spadkobierców tego zaszczytu. 

Na ulicy się znalazłem; wiatr zacinał śniegiem, 
o dwa kroki nie widzieć nie można było. Zegar na 
wieży wybił godzinę trzecią. Na ulicach pustka, zda 
się wymarli ci, e» przed kilkoma godzinami tak tłum- 
nie tędy w różne strony podążali. W oknach kamie- 
nie ciemno. Wszystko we Śnie pogrążone. Ja bieg- 
nę i nareszcie spotykam postać ludzką. "To stróż noc- 
ny obchodzi swój rewir. A więc jest jednak ktoś, kto 
czuwa nad bezpieczeństwem mienia i życia tych, co 
śpią snem sprawiedliwego? — Tak, jest ktoś, kogo my 
wcale nie znamy, ktoś, co ża marne kilkanaście kop. 
spełnia sumiennie swój obowiązek, nie żądając nic 
więcej, jak tylko od Boga Wszechmocnego sił, zdro- 
wia i lepszej niż owej nocy pogody, a od ludzi akurat- 
nej wypłaty tych kopiejek, tak sumiennie zapra- 
cowanych. 

Skręciłem w uliczkę, minąłem lekarza powraca- 
jącego od chorej i ujrzałem w suterynie jednego z do- 
mów światło, kieruję tam swe kroki i wchodzę do 
ciasnej, ciemnej i dusznej od wilgoci izby. Na łóżku 
spoczywa kobieta, jak trup wynędzniała, od czasu do 
czasu głośnem westchnieniem słabe oznaki życia da- 
jąca. Opodal łóżka na nizkim stołeczku siedzi męż- 
czyzna lat około 50-ciu iszyje buty przy lampie oko- 
peonej. Co chwila podnosi się, podaje chorej żonie 
lekarstwa łyżkę, lub wody do picia, poprawi jej głowę 
na poduszce, popatrzy w twarz chorej, łzę, staczającą 
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Powitajmyż tych przyjaciół serdecznie, 
przyjmijmy gościnnie, dowiedźmy, że kształcące 
rozum, nie zapominaliśmy i o sercu. Przyj- 
mijmy ich rady z wdzięcznością, podziękujmy 
za wskazówki, odpłaćmy sercem za serce i nie 


j|pozwólmy opuścić progów chat naszych z wy- 


razem smutku na czole; starajmy się przekonać 


ę |świat cały, że nie imponować i korzyści ciąg- 


nąć z swych gości zapragnęliśmy, ale pragnie- 
my tylko dowieść, że staramy się pracować 
wedle sił i możności, by dostroić się do ogólnej 
harmonji narodu, którego cząstkę stanowimy. 


Jak rozłożyliśmy przed. gośćmi owoce 
swych trudów i pracy, tak przed progami 
swych domostw uścielmy im drogę uczuciem 
bratniej miłości, a zamiast salw powitalnych i 
głośnego echa dzwonów, jakie niegdyś w tym 
grodzie na powitania brzmiały, niech serca na- 
sze uderzą w struny szczerej przyjaźni, a ten 
ich eichy i milczący okrzyk w zupełności star- 
czy za najgłośniejszą fanfarę. 


Zapomnijmy jutro 6 tem, co wielką rodzi- 
nę naszej ziemi rozdziela, podajmy dłoń bratnią 
z szczerym uściskiem tym wszystkim, którzy u 
progów naszych staną. Niech tętno serca wiel- 
kiego przemysłowca uderzy obok serca dro- 
bnego rzemieślnika, posiadacza wielkich włości 
obok kmiecia z zagrody, właścicielki drobnej 
rączki nad haftem pracującej, obuk tej, której 
spracowana dłoń gruby wełniak czy zapaskę 
wyrabia, a gdy wówczas goście nasi zasłyszą 
ten dźwięk harmonijny, łzą rozczulenia skropią 
węzeł jedności naszej i wskażą synom i córkom 
swoim wzór godny naśladowania. 


L. V. Jacques. 


się po twarzy, rękawem obetrze i, westchnąwszy cięż- 
ko, zasiada do roboty, by baciki wykończyć dla syna, 
śpiącego obecnie w nlkierzu. Trzy dni jnź w gimna- 
zjum nie był z braku obuwia, a dobrze się uczy chło- 
pezyna, za rok już patent otrzyma, będzie więc po- 
magał siostrze, która również do szkoły uczęszcza, 
ule choroba matki zrujnowała rodziców i słaba jest 
nadzieja, aby ojciec podołał nadal wydatkom, jakie 
nauka dzieci za sobą pociąga. Całodzienna praca 
zaledwie na pokrycie kosztów choroby wystarcza. 

Na drugiem piętrze jakiejś kamienicy, w schlud- 
nym pokoiku, zastałem przy stole jadalnym rodzinę 
oficjalisty biurowego. On przed chwilą z biura do 
domu powrócił; żona z dziatwą w okół stołu zasiedli. 
Mężczyzna młody jeszcze, ale zgarbiony już pod 
brzemieniem pracy; oczy przyćmione, wychudłe ręce, 
zapadłe piersi; pośpiesznie łykał podaną mu strawę, 
ale żona i dzieci nie kosztowały podanej jemu pie- 
czeni. 

Najmłodsza oóreczka Bnać jeszcze nie rozumie- 
jąc oszezędności i niedostatku, doprasza się o ka- 
walek mięsa z talerza ojca. Nie pomogą tłumaczenia 
matki—mała prosi o to, czego jej nie dano, a czego 
tak pragnie. QOjciee oddaje kąsek do ust niesiony, 
dziecku. Spojrzał na żonę i po ich twarzach spłynęły 
dwie łzy z serc wyciśnięte. Zdrowie w tym uiedo- 
statku stracił, a jednak choć ciężko pracuje, nie ma 
pewności o jutro dla siebie, ani rodziny... 

Między drzewami, w cienistych alejach przecha- 
dzając się, spostrzegam, żem zaszedł na cmentare. 

Dwiema bramami dwa kondukty pogrzebowe 
wkraczają do miasta umarłych. 

Jednę trumnę poprzedza szereg kapłanów, świą- 
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pozna 


GAZETA RADOMSKA. 


LO 12. 
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LISTA WYSTAWCÓW. 


Sekcja rolniczo-leśno-ogrodnicza. 


KONIE. 


e. * 
Ludwik Nieciceki z Kosgowa 12 szt, 
Wacław Przychodzki z Rudy-Wielkiej I szt. 
Ludwik hr. Broel-Plater z Białaczewa 11 szt. 
Józef Brandt z Orońska 5 szt, 
Zdzisław baron Heydel z Gardzienie 8 szt. 
Adam Łuniewski z Wieniawy 5 szt, 
Aleksander ks. Drueki-Lubecki z Ćmielowa 6 szt. 
Władysław Jelski z Szumska 3 szt. , 
Ignacy 'Trzeiński z Jedlanki 7 szt. * 
Rufin Bekerman*z Wolanowa 6 szt. 
Seweryn hr, Jezierski z Rudy-Malenieekiej 2 sat, 
Stanisław Zawadzki z Czarnolasu 20 szt. 
Stefan Nowakowski ze Sławua 1 szt. 
Jan Jasieński z Dyniszewa 1 szt. 
Leci Plenkiewicz z Klwat 2 szt. 
Jan Makulec z Owadowa 15 szt, 
Olga Wonlar-Larska z' Kozienie 7 szt. 
Marja Lewicka z Regowa 8 szt. 
Adam Olszewski z Janikowa 12 szt. 
Bolesław Jakubowski z Fałkowa 4 szt. 
Juljusz hr. Tarnowski z Kościelisk 14 szt. 
Konstanty Strzembosz z Lesiowa 2 szt, 
Józef Rudziński z Zalesie 14 szt. 
Witold Mroziński z Bałtowa 2 szt. 
Wacław Zarzycki z Błonia 8 szt. 
Stauinław Minter z. Gołoszyc 4 szt. 
Wojciech Putiatycki z Częstochowy 10 szt. 
Adam Chajęcki z Ułanowi 1 szt. 


BYDŁO ROGATE. 


Ludwik Nieciecki z Kossowa, rasy górskiej Simmenthal, 
swego chowu, 12 szt. 
Ludwik hr, Bruel-Pfater z Białaczewa, rasy nizinnej holen- 
«<derykiej, swego chowu, 21 szt, 
Olga .Wonlar-[arska z Kozienie, rasy górskiej pół krwi 
Bimunentha], syego chowu, 7 szt. 
Zdzisław baron Heydel z. Gardzienie, rasy wsehodnio-fry- 
zyjskiej nizinnej, IŹ szt. 
Marja Lewicka z Regowa, rasy nizinnej pół krwi holender- 
skiej, $Bzt. 7 w 
/ Joachim Karczewski ze Stryjkowie, rasy nizinnej holender- 
skiej, 6 szt. 
Kazimierz Domański z „Wiru, rasy górskiej Simm. nthal, 
6 szt, "24 ; © 
Józef Bzowski z Lipnika, rasy niziunej pół krwi holender- 
skiej, swego chowy, 9 szt. 
Marja hr:*Wielopolska z Ostrowca, rasy górskiej Simmen- 
"thal, ŁF szt." 
Juljuszsh r. Faruew ski z Końskich, pół krwi: po oldenburgu 
-+ | matkach ragy holenderskiej, 12 szt. 
Fraqciszek Wickenhagen z Radomia, 4 byczki: * 
Maciej książę Radziwiłł z Sichowa, rasy nizinnej holender- 
"skrej 6 szt. i krajowej 6 szt, 
Józef Rudziński'z Zalesie, rasy górskiej algau, 7 szt. 
Stanisław hr. Ożarowski:z Brzózy, bubaja, 
Michał Jasiński z Warszawy, 16 szt. 
Wiktorju hr. Jezierską z QGarbowa (pow. Nowo. Aleksan- 
dryjski) 8 szt. 
Kotkowscy ż'Bodzechowa, rasy holenderskiej, 7 szt, 
Mosiek Meudelman z Radomia, 2 bawoły, 


OWCE. 
Kazimierz Zarzycki z Nasławie, 14 tryków Negretti czystej 
„ krwi, 
Staniała w. Boniecki z Potworowa, 6 matek, 
Olga Woular-harska z Kozienie, 7 macior i 3 tryki. 
Stanisław hr. Qżarowski z Brzózy, 4, maciory i 1 tryka, 


teł tysiące, za trumną bogatą setki kosztownych wień- 
ców niosą. Nad mogiłą mówcy jeden po drugim wy 
sławiają pod niebiosy pracę dla dobra kraju i spo- 
łeczeństwa, głoszą zasługi zmarłej, przekonywają ze- 
branych przyjaciół. że pamięć o takich zmarłych 
trwać winna dlużej w ich sercach, niż przetrwać może 
marinur, jakim grobowiec pokryty zostanie... 

Muzyka i śpiew głuszą stuk spuszczanej do no- 
sily trumny... * , | 

Za drugą tramną kroczy zgnębiony mężczyzna, 
a zw nim dzieci kilkoro, w mundurkach nezniowskich; 
kajhiu tramnę wodą święconą w bramie pokropił, łzy 
żalu nad mogiłą obecnym” spadły; na głuchy łoskot 
spadającej na trumnę ziemi, rozdarły się piergi cięż- 
kiem westehniemem... I W krótee wszystko umilkło. 

Dozorca eńierłarza objaśnił mnie, że ten pierw- 
szy pogrzeb, to ztdarłej artystki dramatycznej — ten 
dru ci to żony biednego szewca 2 suteryn. 

Gdym się obejrzał, ujrzałem postępującego za 
sobą syna mego. 4 

— Ojcze! czy świat ten umie nayradzać ża czyny 
i pracę dla dobra kraju? —zapytał chłopezyna. 

Oprzytomniałem a ehwilę i przekonałem się, że 
to tylko marzenie w chorobliwej gorączee... . 

Leonard de Verdmon Jacques. 


Józ: f Kugler z Moczydła, 8 tryków Negretti czystej krwi 
i 6 macior. 

Włodzimierz Okorski 
Negretti. 

Jan Czapiński z Pokrzywianki, 10 matek, 

Adam Keterowicz z Taczewa, 1 barana. 


z Motkowie 17 tryków Elektoral 


TRZODA CHLEWNA. 


Kazimierz Piaszczyński ze Snopkowa (pub. lubelska), 20 
szt. prosiąt rasy angielskiej, 

Władysław Świerzyński z Wlonie, 5 macior z prosiętami. 

Józef Dobiecki z Krzyżanowie, 4 maciory z prosiętami. 

Autoni Budny z Podzameza (gub. lubelska), 

Piotr Lwow z Podgajka, 


D RÓB. 


Ludwik Nieciecki z Kossowa, 

Józef Dobiecki z Krzyżanowice, 

Judwiga Rudzińska z Józefowa. 

Zofja Godycka Ówirko z Jaaowca-Oblassy, 
Adela br. Ożarowska z Brzózy. 

Antoni Kucharski z Radomia, 


PSY. 
Ludwik Nieciecki z Kossowa, 
Ada Zaleska z Kamienny. 
Aleksander baron Heydel » Gardzienic. 
Ks. Drueki-Lubecki z Ćwielowa, 
Wojciech Putiatycki z Częstochowy. 
Józef Dobiecki z Krzyżanowice, 
Józef Rudziński z Jozefowa. 
Jan Szabelski ze Zwolenia. 
Stefan Nowakowski ze Sławna, 


NASIONA i ZBOŻA. 
Kazimierz Zarzycki z Nasławic, 
Józefa Marcinowska z Janowie, 
Wacław Przychodzki z Rady Wielkiej, 
Wojciech Antoszewski z Brinendzie. 
Zdzisław baron Heydel z Gardzienie. 
Stanisław Pomorski z Leszczkowa. 
Stanisław Lenkiewicz z Grabowa nad Wisła. 
Joachim Karezewski za Stryjkowie. 
Wanda Targowska z Ciepielowa. 
Stanisław Targowski z Ciepielowa. 
Książę Aleksander Drucki- Lubecki z Ćmielowa. 
Bernard Engeman z Podzameza Szydłowieckiego. 
Władysław Pruszak z Wośnik, 
Teofil Pieniążek z Łagowa. j 
Jan Herniczek z Zakrzewa, 
Juljusz hr, Tarnowski z Końskich, 
Stanisław Boniecki z Potworowa. 
Ludwik Kiwerski z Bogusławie, 


Kdmund Załęski z Przezwód. 

Kazimierz Załęski z Bugaja. 

Ignacy Trzeiński z Jedlanki, 

Rufin Bekerman z Wolanowa. 

Książę Maciej Radziwiłł z dóbr Staszowskich. 
Qlga Wonlar-Larska z Kozienice, 

Antoni Dobrzański z Budziszowie, 
Władysław Lenartowież ze Złotej. 


LEŚNICTWO i MYŚLIWSTWO. 

Zarząd państwowy leśny. 
Józef Zachorski z Gruszczyna. 
Wacław Przychodzki z Rudy Wielkiej. 
Stanisław Lenkiewicz z Grabowa nad Wisłą. 
Hr. Stefan Przezdziecki z Poliezny. 

„ Adam Olszewski z Janikowa. 
Książę Aleks, Drucki-Lubecki z Ćmielowa. 
Juljusz hr. Tarnowski z Końskich, 
Olga Wonlar- Larska z Kozienic, 
Adam Kownacki z Rożek, 
Ignacy Trzeiński z Jedlanki. 
Książę Maciej Radziwiłł z dóbr Staszowskich. 
Hr. Józef Plater z Białaczewa. 


OGRODNICTWO. 


Stefan Celichowski z Warszawy. 

Stanisław Lenkiewicz z Grabowa nad Wisłą. 
Cecylja Anna Karczewska z Stryjkowie, 
Kazimierz Mikieta z Radomia, 

Marja Pieniążek z Łagowa. 

Ludwik Lipski z Piskorowa. 

Ignacy Trzeiński z Jedlanki. 

Ryszard Kozłowski z Kornelina. 

Józef Dobiecki z Krzyżanowie. 

Zofja Godycka-Cwirko z Janowea-Oblasy, 
Marja Sokołowska z Sandomierza, 

Jadwiga i Stavisława Zawadzkie z Czarnolasu. 
Stanisława Lewandowska z Dąbrówki, 

A. Wakulski z Radomia, 

Władysław Wojezakowski z Makowca, 


RYBOŁÓWSTWO i RAKARSTWO. 


Hr. Stefan Przezdziecki z Policzny (hodowla karpi). 
Szezęsny Jastrzębuwski z Radomia (hodowla raków 
(podręcznik). 


PSZCZELNICTWO i JEDWABNICTWO. 
Cecylja Anna Karczewska z Stryjkowie, 
Wanda Targowska z Ciepielowa. 

Książę Aleksander Drueki -Iqubeeki z Ćmiełowa. 
Karolina Borkowska z Bałtowa. 

Marja Pieniążek z Łagowa. 

Zofja Godycka-Ówirko z Janowca-Oblassy, 
Jadwiga i Stanisława Zawadzki z Czarnolasu,. 


MLECZARSTWO. 


Augusta Leszczyńska z Gołębiowa, 
Władysław Świerzyński z Włonie, 

Zdzisław baron Ieyde] z Gardzienice. 
Stanisław Pomorski z Leszczkowa, 

Cocylja Anna Karczewska z Stryjkowie. 
Wanda Targowska z Ciepielowa, 

Marja Pieniążek z Łagowa. 

Zofja G.dycka Ćwirko ź Janowca-Oblassy. 
Jadwiga i Stanisława Zawulzkie z Czarnolasu, 


Sekcja Hutniczo-Górnicza. 


Zakłady rządowa górnicze z guberuji Radomskiej: 
w Mostkach— ruda żelazna i surowiec, w Sielpi—różne ga- 
tunki żelaza, 

Zakłady Ostrowieekie w Klimkiewiezowie: rudy i 
surówka, żelazo, stal, szlaka, osie i t. d. (włas, pawilon). 

Stanisław ks, Swiatopełk Czetwertyński z Borkowice: 
sitrowiec żelazny biały, szary, rada żelazna i t. d. 


Fabryka Portland Cementu „Opoczno* w Opocznie: 
cement. 
'Powarzystwo zakładów „Bodzechów * w Bodzecho- 


wie: rudy żelazne, wapień, glinka ogniotrwała, zuzle, szla- 
ka, cegła ogniotrwała i t. d. 

Jan Witwieki z Kamienny: odlewy kanalizacyjne, 
centralnego ogrzewania parą, budowlane kuchenne, maszy- 
nowe i t. d, (włas, paw.) 

Tomasz Głowacki z Karolinowa: Cegły i glinki, 

A. Tyktisz z Opoczna: Wapno. 

Kdmund Dawbór z Parszenia: 
minowa, klinkier, ruda i t. d. 

Adam Mokiejewski z Rzucowa: gwoździe i odlewy 
żelazne, 

Wegmajster z Fidoru: 
kamień i t. d. (wł. paw.) 

'Powarzystwo Akcyjne „Skarżysko, ze Skarżyska: 
surowiec, rudy, szlaki, ko vadła ze stali, koła, i t. d. 

Uszer 'l'enenbaum z Szydłowca: kamień piaskowiee, 
nagrobek, 

Juljusz hr. Tarpowski z Końskich: okazy kopalnia- 
ne, okazy odlewne, okazy surówki i zuzłe (wł. paw.). 

Władysław Klapacki z Ostrowca: wyroby z gliny 
ogniotrwałe, ecgła ogniotrwała. 

Towarzystwo Akcyjne Ruda Maleniecka: 
ruda, żelazo walcowane, cegła ogniotrwała, 

Towarzystwo Akcyjne „Bliżynć (wł. paw.). 

Zakłady górniczo-hutnicze hr. Ludwika Platera: Nie- 
kłań, Chlewiska, Stary Bliżyn. 


cegła ogniotrwała, ko- 


odlewy, rudy, ochry, glina, 


surówka, 


Przemysł. 


Jan Zawadzki z Klimontowa: 
wyrobu. 

Aleksy Grobieki z Piastowa: młynarstwo. 

Alfred Grodzki z Warszawy: narzędzia rolnicze. 

Juljusz Saski z Radomia: piwo, słód, i chmiel (wł. paw.) 

Samuel Adler z Żakowice: skóry, i cegła. 

Aleksander Troieki z Radomia: piece majolikowe (wł. paw.) 

Ludwik  Mamlok z Częstochowy: tektura smołowcowa, 

Stanisław Zaleski i S-ka z Kamienny: farby. 

Towarzystwo Łowieckie nawozów sztucznych. 
sztuczne i przetwory chemiczne. 

Kowalski i Trylski z Warszawy: narzędzia rolnicze (wł.paw) 

Jan Borkowski z Zamłynia: garbarstwo, juchty i saki. 

Teodor Karsz z Radomia i Kiele: garbarstwo, cegła, piwo 
(wł. paw.) 

Józef Skibiński z Białogona: narzędzia rolnicze. 

Florentyn Osiński z Radomia: narzędzia rolnicze, 

Olga Wonlar-Larska z Kozienie: dachówka cementowa, pi- 
wo, mąka, cegła, 

Max Balz z Warszawy: wagi, szrubsztaki, gwiehty i t. d. 
August Hiffer z Łodzi: elektryczność (wł. paw.) 
Edmuod Evgeman z Podzameza Szydłowieckiego: 

słód, jęczmień, chmiel, piwo i porter (wł. paw ) 

S_Zaleberg z Radomia: dział elektryczny. 

Feliks Załęski z Warszawy: Zmijka do czyszczenia 
zboża. 

Franciszek Zigmout z Warszawy: stalowe i metalowe 
wyroby, przyrządy do czyszczenia buraków, kartofli i t. d. 

A. Lewin z Końskich: cogła ogniotrwała, 

Książe Maciej Radziwiłł z Rytwian: plany kotłów 
parowych torfem opalanych, gablotka z okazami turfu, oka- 
ży rafinady i w. in, 

J. Bekerman z Firleja: Farby ziemne mineralne i 
chemiczne, smary i pokosty, oleje, cegła, druty, gwoździe, 
galanterja żelazna, budowlana; mąka (wł. paw.) 

b, Gleichgewicht z Radomia; sierść, klej stolarski. 

Aleksander książę Drueki-Lubeeki z Gmielowa: wapno, 
cegła ogniotrwała, naczynia kamienue, porcelana, kafle. 

F. Wiekenhagen z Radomia: garbarstwo, 


narzędzia rolnicze własuego 


Nawozy 
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Włodarkiewicz i Sieklueki: kwas węglany płynny i 
zastosowanie, 

Juljan Kobyliński z Wąworkowa: cegła i mydło. 

M. Kawczyński z Warszawy: lokomobila, młocarnia 
elewator, pługi, kultywator i t. d, 

Warszawskie Tow. Ake. Handlu "Towar, Apteczne- 
miz Warszawy: nawozy mineralne, 

Bolesław Skrzyński z Radomia: wody mineralne sztu- 
czne, napoje gazowe, soki owocowe, olejne farby (wł. paw.) 

A. E, Mrozowski z Warszawy: narzędzia rolnicze, 

Michał Rabiński z Radomia: garbarstwo, 

Mieczysław Karsz z Radomia: klej, 

Manas Ilaftarczyk z Radomia: ocet. 

Franciszek Fischer z Starego młyna: farby. 

Mikołaj Weleman z Warszawy: wylęgaczki sztuczne, 

Lejbuś Loterman z Radomia: haltry, 

B. Krzyżkiewiez z Kiele: mydło, 

Adam Chudzieki z Staszowa: buljon kuracyjny. 

Aleksandra Ostrowska z Radomia: fotografje. 

Jarosław ks, Giedrojć z Sulejowa: wapno. 

W. Jakowieki z Warszawy: chemikalja (paw. wł.) 

Huta szklana z Radomia: wyroby ze szkła., 


Marywil z Radomia: wyroby terrakotowe. (wsp. paw.) 


Stanisława Lewa dowska z Dąbrówki Podlężnej: sto- 


lik malowany ręcznie, filiżanki małowane, chustki koron- | cki), 


kowe. 


9. Lipska Ludwikowa z Piskorowa (p. Kozieni- 
Chodniki z gałganów („gałganiarze*) roboty Jano- 
wej Kosmaliny » Opatkowie (sztuk 2) i Florysiakowej 


Zofja Godycka Ćwirko z Janowca-Oblassy: owoce Marcinowej z Zawady (sztuk 2), „pająki* ze słomy roboty 


smażone sucle, 
Adela hr, Ożarowska z Brzózy: roboty ręczne, 
Aniela Miętkowska z Radomia: hafty, 
Antonina Cichowska z Linowa: ekran i wazon malo- 
wany na ekranie, 


Stefana Piwowarka z Piskorowa, 

10. Płonka Józef, włościanin z Wielogóry (p. Ra- 
domski) —solniczki. 

11. Aleksander Karszo-Siedlewski z Popław 
(p. Opoczyński). Kapelusze, trepy, wełniaki, wyroby garn 


Walerja Zastowska z Radumia: ekrau, kapy, stuły, |carskie włościau ze wsi Dąbrowy (p. Opoczyński): Stani- 


postument na gazety, 
Kazimiera Kiwerska z Bogusławie: hafty, 
Marja Zysman z Klimontowa: ekran i medaljony. 
Marja Ruczowa z Chybie: ekran, album, koronki. 
Helena Witwicka z Kamienny: tkaniny, 
Stefanja Nowakowska ze Skarżyska: kapa, obrus. 


sława Anczkiewicza, Wawrzyńca Anczkiewicza i Michała 
Janakiewicza. (NM 1—356). 
12. Słąnka Helena z Kroczewa (p. Iłżecki). U- 


biór używany prze młodą dziewczynę we wsi Kroczew 
i ubiór A starszej ze wsi Bartodziej (lalki). 
13. Sciwiarski Jan z pod Radomia, Słomiauki, 


Elżbieta Chamska z Kamieuny: kapa, czepek, karcz- | miotły, grabie, koszyki, bijaki, dzierżaki (do cepów), topo- 


ki, jasiek, 
Bronisława Ciepielowska z 
dziecinne, karczki, 


Kamienny: kołnierze 


rzyska, 
14. Witwicka Helena. Warsztacik do wyrobów z 
wełuy domowej (pasów, szlaków do firanek i mebli), Przy 


Zofja Toczyska ze Skarzyska: aksamitna ramka, | warsztacie robotniea Agata z Kamienny (p. Konecki). 


kapa, 


Stanisława Karbowska z Radomia: poduszka na ka- | kówna (p. Radomski), 


M. Łubieński i W. Szwede 4 Warszawy: mebłe ogro: | napę. 


dowe, słomiane kapelusze. 
Józef Cybulski z Nietuliska: wapno hydrauliczne. 


Eugenja Sokołowska z Radomia: kwiaty sztuczne, 
Eugenja Pytlewska z Radomia: 


Dom bandlowa-techniczny Weritas: oleje, smary, pa- sztucznych. 


sy, śruby, nity; szajby i t. d. 
Towarzystwo Akcyjne „Ruda Wielka*: wapno, 
M. Paschalski z Radomia: gilzy do papierosów (p. wł.) 
J. Grodzieki: z Radomia: fotografjo (paw. wł.) 
A. Galler z Radomia: filtrowy aparat, 
Olimp Leskiewicz z Szydłowca: powóz i bryczki, 
Jakób Kowalski z Radomia: płyty cementowe. 
Wacław Błasikiewicz z Radomia: lanszafty, 
Roman Pruszak z Radomia; beczki pożarowe, 
Noe Przednowek z IRadomia: ocet, 


Sekcja rzemiosł. 
Ąudrzej Małecki z Radomia: wyroby z żelaza, kraty, 
żyrandole, okna i t. d. (wł. pawiljon), 
Fryderyk Kruger z Radomia: wyroby powrożnicze 
(własny pawiljon). 
Józef Dobrowolski z Warszawy: wyroby rzezbiarsko 
tokarskie. 


Janina Dergiman ze Skarżyska; serwetki, 
Ada Zalewska z Bzina; 

Zofja Witwieka z Kamienny: tacka, teczka, 
Julja Kamińska z Kamienny: kolnierz, 


15. Ks. Zdybiowski Konstanty, proboszcz z Bu- 
Ubiory samodziałowe wyrobione 
przez Marjannę Jach ze wsi Grotki—wełniak (spódnica), 
Gabryjelę Jach ze wsi Grotki—ubranie męzkie z sagatu 


bukiet kwiatów | granatowego, wę Dudkiewicz z Czarnocina— wełniak, 


Teofilę Neska z Kozłowa— wełuiak, Katarzynę Powalec z 
Bukówna—wełuniak, Franctszkę Kozłowską z Kozłowa— 
zapaska, Antoninę Tokarską z Kozłowa——zapaska, — Ba- 
setla wyrobiona przez Wincentego Szostaka z Bukówna. 
Skrzypce wyrobione przez Szczepana Matrackiego ze wsi 


Karolina Wąchocka z Ciepielowa: dywany, kapy, | Grotki. 


serwety, ręczniki, kołdra, obrus, koronki, płótna, 


Zofja Koroleówna z Radomia: stolik rzeźbiony i szka- | Janiszewskiego (p. Radomski). 


tułka, 
Bronisława Podezaska z Radomia: kwiaty, 


16. Mirkowski Władysław, beduarz z Młynka 
Wyroby bednarskie: wa- 
nienki, szafliki, kubły, cebry, konewki, wiadra, 

17. Maszyński Juljan, artysta malarz z Wodrzswy, 


Zofja Załęska Z Warszawy: poduszka jedwabna ha- Wzory deseni z motywów pisaukowych. 


ftowana, 
Marja Sturcel z Garbatki: parawan do okna, hafty, 
Kazimiera Furgo z Radomia: sztuczne kwiaty. 


Przemysł drobny włościański i etnografja. 


1. Arkuszewski Marjan. Warsztat tkacki ze 


Stanisław Zaborski z Radomia: szezotkarstwo (wł.-p.) | wsi Chruściechowa (p. Radomski). 


Leopold Dutkowski z Radomia: szewstwo, 
Ludwik Brylant z Radomia: wyroby optyczne. 


2. Bartkiewiczowa Katarzyna z Policzny (p. 
Kozienicki). Wyroby samodziałowe: 4 „pręziochy* (spó- 


Karol Soczek z Kiele: tokarstwo i optyczne wyroby. | duice) 6 „burków* (fartuchy), 


Mieczysław Pisarski z Radomia: wyroby stolarskie. 
Jan Pazdon z Radomia; wyroby blacharskie. 


Józef Moczydłowski z Radomia: bielizna 
i męzka. 
Ludwik Pająk z Radomia: wyroby 


i galanteryjne, 
Adam Cybulski z Radomia: lampy i poreałana. 
Kdward Miliński z Kiele: wyroby powrożnicze. 
Wojciech Rembikowski z Radomia: czekolada 1 cu- 
kierki, 
Lndwik Celewiez z Radomia: ubrania męzkie. 


damska | dziecinne, kapelusz. 


3. Dobiecka Jadwiga ze Rdzuchowa (p. Ope 
czyński), Samodziały, przędza, 
Wykonali: 
(N 1--15) Tkacze z Nieznamirowic: 2 kaftany, 


introligatorskie | derka, dymka bawełniana, fartuch, 3 sztuki snkna granato- 


wego, czarnego i białegu, 2 sztuki kortu czarnego, szewiot 
czarny, kort graniasty, „bręzicha* (spóduica), kamizelka, 
kurta sagatowa. 

(N 1—3) Stachurzyna Józefa ze Rdzuchowa: 3 
„bręzichy*, 

(6 4—7) Kalicina Józefa ze Rdzuchowa: 3 „brę- 


Miaskowski i Drążkiewicz z Radomia: roboty z gipsu | zichy* i fartuch, 


i cementu, 
Herszek Tenenbaum z Radomia: cholewki. 
Stanisław Szware z Radomia: meble. 
Karol Ptaszyński z Radomiać biurka męzkie, 


(X 8) Piejakówna Marja ze Rdzuchowa: ręcznik, 
(N 9) Tylec Józefa ze Rdzuchowa: fartuch. 

(Xe 10) Biernat Marjanna ze Rdzuchowa: „bręzicha” 
(Ń L1) Szcześniak Marjanna ze Rdzuchawa; „brę- 


Jan Skibiński z Radomia: maszynka do nabijania | zicha*, 


ładunków. 
S. Niegrebecki: różne wyroby snycerąkie, 
Sommer z Warszawy; powozy, 
J. Ajfer z Radomia: ubiory męzkie. 
Chemja Blicher z Radomia: pudełka. 
Zilbersztajn z Radomia: hafty, 
Jan Sowiński z Radomia: bryczki, 
Szymon Faust z Radomia: przędza, 
Abram Kajler z Radomia: marynarka, 
Zygfryd Fortini z Radomia: beczka. 


Sekcja pracy kobiet. 


Julja Leszczyńska z Kaliszan: parawan malowany. 

Felieja Karszo-Siedlewska z Popław: ekran, winietki 
na listowym papierze, portjera, dwie serwety, sery. 

Ludwika Rozbieka z Radomia: 9 gorsetów. 

Marja Gregorowicz ze Sławna: kompoty zimowe i pa- 
rawaunik, 

Helena Zawarczyńska z 
sztucznych. 


Radomia: kosz kwiatów 


(M 12—14, 16—18) Wystawczynt ze Rdzuchowa 
płótno zgrzebne i cienkie, przędza cienka, spódnica i far- 
tuch. 

(X 1—8, 15—22, 27—30) Celejowa Barbara z Re- 
dzie: sukmana, koszula, 2 bręzichy, 3 pary spodni, stanik 
| dziecinny, 5 wełniaków, 4 zapaski, kamizelka, 2 leniuszki 
płócienne. 

(N 9, 11, 23, 24) Wrzoskowa Marjanna z Redzie: 
2 koszule, fartuch, wełniak. 

(M 10, 12) Boguszowa Elabieta z Redzie: 
zapaska, chusteczka, 

(3 13) Zabieklikowa Marjanna z Redzie: obrus. 

(N 14) Celej Matys z Redzie: pas. 


tuchy. 


ny wyrobu Michała Chmieleskiega z Mokrego Lasu (p. Ko- 
uecki). OQpałki z Pasztowej Woli (p. lłżeeki), Szufle, nie- 


koszuła, | ne z pościelą i bielizną dla chorego. 


18. Gażdziński 
Wyroby garncarskie. 

19. Sokalski Aleksander. bednarz z Iłży. 
sielniea własnego pomysłu. 

20. Doblecki Józef z Krzyżanowie (pow. Iłżecki) 
Wyroby tkackie włościańskie., 

21. Pogorzelski J. Miarki plecione z korzeni z 
woli Soleckiej (p. Iłżecki), 

22. Pawłowicz Kazimierz i firma fotograficzna 
Golcz i Szalay z Warszawy. Stereoskopy stojące i ręczne 
ze 100 widokami typów ludowych i miejscowości w gub. 
radomskiej, zdjęcia stereoskopowe wykonał p. Kazimierz 
Pawłowicz inżynier z Warszawy, 

23. Proszkowska Michalina z Jawora (p. Iłżec- 


Franciszek, garncarz z Iłży, 


Ma- 


płótua, sukna, czepeczki |kj) g kilimków roboty kobiet wiejskich w Jaworze. 


Pstrucha, dywan i przykrycie na stół wyrokione przez p, 
Leszczyńską z pomocą dziewcząt wiejskich na zwykłym 
warsztacie tkackim.  Koszyczki z korzeni. 

24. Zbrożyna Antoni nauczyciel ze Słupiey. Wy- 
roby tkackie wykonane przez włościan wsi Slupica w (pow. 
Radomskim). 

Stanisław Rojek—32 kilimy, 5 bareczków (fartu- 
chów) do pasa, 3 bureczki na odziew, 

Marjanna Grzywacz--2 kilimki „pręzicha*, 3 bu- 
reczki do pasa, 1 bureczek na odziew. 

Łucja Grzywacz—Płótno lniane lepsze, gorsze 
i konopne, materjał na pręziche, 2 obruski na stół, 5 kilim- 


*| ków, spodnie, 


25. Rysiński Edward z Radoszyce (p. Konecki). 
W iolonczela, altówka i 2 skrzypiec, 

26. Hr. Ożarowska Adela z Brzózy (pow. Kozie- 
nicki). Wyroby ręczne uczennic włościańskich szkoły Brzó- 
skiej i włościanek gminy Brzóza. 


Sekcja naukowa. 


Szpital św. Kazimierza w Radomiu. Łóżko szpital- 
Stolik szpitalny do 
łóżka z naczyniami do użytku chorego, Fotografje: ka- 
plicy, sali dla chorych, sali operacyjnej i apteczki szpitalnej 

Dr. Władysłsw Papiewski. 1) Diagram synopty- 


(Ne 25 i 26) Masztalerzowa Anna z Redzie: 2 far- | czny ruchu ludności, śmiertelności ogólnej i śmiertelności 


z chorób zakażnych w Radomiu w okresie 1889— 1898, 


4. Jastrzębowski Szczęsny. Zbiór pisanek wiel- | 2) Diagram synoptyczny szczepienia ospy ochronuej i śmier- 
kanoenych z g. Radomskiej, rózgi weselne, wieńce dożynko- | telności z 
we, czepeczki dziecinne, „pająki* ze słomy i włósia, prób- | 1889— 1898 r, 
ki tkanin, wyroby tkackie, sprzęty damowego użytku, Bro- | brzusznego w Radomiu 1889—1898 r. 


naturalnej w Radomiu w okresie 
3) Tablica graficzna śmiertelności z dura 
4) Tablica gra- 
ficzna Śmiertelności z odry w Radomiu 1889—1898 r. 
5) Tablica graficzna Śmierteluości z płoniey w Radomiu 


ospy 


Leokadja Karwowska z Warszawy; przedmioty ma- |eki z Marjanowa (p. Kozienicki), Łopaty do ehleba, międli- | 1889— 1898 r.6) Tablica graficzna śmiertelności z dław- 


lowane na porcelanie i fajansie, 


Wanda Lipska z Piskorowa: koronki, roboty na kan- | sprawie drobnego przemysłu włościańskiego i kwestjona- |ficzna śmierteluości z  suchot 


wie, wypalanie na drzewie, 
Janina Łukomska z Radomia: hafty złotem i kolorami. 
Zofja Herniczek z Zakrzewa: dywan, 
Zofja Załęska z Przezwód: hafty. 
Natalja Roguska z Radomia: parawanik 
przed kominek. 
„Ilelena* z Radomia: roboty szydełkowe, włóczkowe, 
niciane i jedwabne, 
Emilja de Larcaux z Warszawy: paterki i szkatułki. 
Janina Silnicka z Mazowszan: koszyki. 


malowany 


ce, cierliee ze wsi Mąkosy (p. Kozienicki), Odezwy w 
rjnsze z odpowiedziami, 

5. P. Kaliszowa z Kożuchowa (p. Radomski). 
Wyroby tkackie tkacza Michalskiego Ignacego z Wyśmie- 
rzyc— chodniki i portjery (X 1—6). 

6. Karkunas Wicenty (p. Radomski), 
i wyrób tychże na miejscu. 

1. Kowalski Józef z pod Radomia, 
ta, miarki i wyrób na miejscu. 


Koszyki 


| domski), zabawki z drzewa. 


ca i błonicy w Radomiu 1889—1898 r. 7) Tablica gra- 
płucnych (w Radomiu 
1889—1898 r. 8) Tablica graficzna śmiertelności z bie- 
gunki letniej i czerwonki w Radomiu 1889—1898 r. 9) 
Wzór kartki regestracyjnej dla śmiertelności w Radomiu 
1889—1898 r. 

Dr. H. Fidler. Szpitaluietwo gubernii Radomskiej, 
obecny i wymagalny jego stan—w kartogyramach i gra- 


Przetaki, si- | ficznych tablicach. 


A. Rakowski t Dr. H. Fidler. Hodowla bardziej 


8. Lenart Błażej, włościanin z Wielogóry (p. Ra- | znanych pasożytów chorobotwórczych i preparaty drobnowi- 


dzowe z takowycelh. 
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Szczęsny Jastrzębowski, Wykopaliska i narzędzia 
krzemienne zebrane na ementarzyskach gub. rad,, kafle zna- 
lezione w fundamentach dworca myśliwskiego Jagiellonów 
w Jedlni pow. kozieniekiego i Jedlance pow. radomskiego. 

August Załuski, Projekt bydłobójni dla m. Ra- 
domia. 

Al, Karszo-Siedlewski. Ruch własności ziemskiej 
w gub, radom. za czas rd 1888 do 1899 roku w tablicach 
graficznych. 

Inżynier Moździński z Radomia: projekt zdrenowa- 
nia pól w Policzny dobraeh hr. Stefana Przezdzieckiego, spo- 
rządzony przez inżyni ra A. Moździńskiego i J. Pauli. 

Marcin Osmała. Tablica graficzna poglądowa wy. 
kształeenia terminatorów rzemieślniczych w Warszawie. 

Antont Lazdon: Prawo Magdeburskie. M. D. L, 
464, JU 

Mieczysław Szozland z Tomaszowa Rawskiego: ety- 
mologiczny i poglądowy kalendarz. 


LISTA SĘDZIÓW 
na wystawie rolniczo-przemysłowej 
w RADOMIU. 


Sekcja rolniczo-leśno-ogrodnicza. 


DZIAŁ KONI. 
Eustachy hr. Rómer z Czapli Małych (g. kiel.), 
Edmund Mysyrowiez z Piekart (g. warsz.). 
Kazimierz Piaszezyński ze Snopkowa (g. lub.). 
Ludwik Olędzki z Chylina (g. lub.). 
Paweł Popiel z Kurozwęk (g. kiel.). 
Józef Trzebiński z Milawczyc (g. kiel.). 
Jozef Gorzkowski (g. lub.). 
Fr. hr. Jezierski z Sobienia (g. siedl.). 


DZIAŁ BYDŁA. 
Jan Popiel z Wójczy (g. kiel.), 
Stan, Czekanowski z Koźmina (g. warsz.), 
Stan, Chaniewski sekr, sekcji rolnej, 
Fr. Kuczyński z Gawartowej Woli (g. warsz). 


DZIAŁ OWIEC. 
Fr. Kuczyński z Gawartowej Woli (gub, warsz.). 
Józef Borowski z Minogi (gub, kiel.). 


DZIAŁ NASION. 
Al. Janasz z Dańkowa, 
Zdzisław Zieliński kier. stacji doświadczalnej. 
Antoni Sempołowski z Sobieszyna. 
Stanisław Chcłchowski wiee-prezes sokcji rolnej. 


'"RZODA CHLIEWNA i DRÓB. 
Augusta Leszczyńska z Gołębiowa, 
Felicja Karszo-Siedlewska z Popław, 
Kaz. Piaszczyński ze Snopkowa (g. lub.). 
Hencykowa Różycka z Opatkowie (x, kiel.). 


PASSY 


Delegowani przez tow. racjonalnego polowania. 


MLECZARSTWO. 
Baron Lesser z Warszawy, 
Augusta Leszczynska z Gołębiowa. 
Fulicja Karszo-Siedlewska z Popław. 


OGRODNICTWO. 
Baron Rudolf Buxbocyden, 
Delegowani przez Tow. Ogrodnicze warszawskie, 
LEŚNICTWO i MYSLIWSTWO. 
Tadeusz Morawski ze Złotejro Potoku. 
Delegowani przez Zarząd Dóbr Państwa. 


| gnięcia. 


Juszczyk (krawiectwo). 
Władysław Rekwardt (szewctwo). 
Aleksander Wojciechowski (stolarstwo). 


Sekcja pracy kobiet. 
Ir. Stanisławowa Ożarowska. 
Helena Witwieka, 
Jadwiga Sobieszczańska. 
Seweryna Przy łęcka. 
Zygmuntowa Trzcińska, 
Włodzimierzowa Rutkowska. 


Sekcja drobnego przemysłu, etnograficzna i naukowa. 
Ilieronim Łopaciński. 
Marja Skorupska, 
Zygmund Wasilewski, 
Krazm Majewski, 

Ks, Wł. Fudnlewski, 
Dr. Jan Przychodzki, 
Tadeusz Wędrychowski,. 
Wiktor Brześciański. 
Zygmunt Zalewski. 

Dr. Br. Piątkowski. 

Dr, Idzikowski. 


Radom i Okolice. 


Na budowę nowego kościoła złożyli: p. Włady- 
gławowa Fryczowa rb. 5. Kara od służby kolejowej 1 
rb. p. M. S. emeryt, jako resztę pozostała m opłaty 
za nabożeństwo żałobne rb. 4. Urzędnicy głów. ma- 
gazynu drogi żel. Iwangr.-Dąbr. za m. sierpień i wrze- 
sień rb. 7. 80 kop., p. Marcin Osmała rb. 1. 

Wykup serwitutów. 

„Torgowo - Promyszlennaja Gazeta donosi: 
Sprawa uregulowania serwitutów blizka jest rozstrzy- 
Projekt wykupu przez właścicieli ziemskich 


Sekcja przemysłowa. 
Józef Pyrowicz. 
Stefan Paszkowski. 
Emiljan Bomański. 
Dr. WŁ Papiewski. 
Al. Iertel. 
Stefan Lamparski. 
Tom, Piwkowski, | 
Czeslaw Mierzejewski. 
Józet Lubliniecki. 
Józef Majewski, 
Aug. Załuski, 
Adam Cybulski, 
Rudolf Meyer. 
Aug. Arnekker, 
Pisarski, 
Ant, Bąkowski, 
Wł. Grabiński. 
Kdward Krausse, 


Sekcja rzemiosł. 
Roman Szowezykowski (Ślusarstwo). | 
Juljan Dreszer (drobne wyroby z metalu). 


nym, 
 skie*, „Emeryt*, „Polowanie z naganką*, „Pobór do 


prawa serwitutowego, opracowany jest przez ministe- 


| rjum spraw wewnętrznych i wniesiony będzie w je- 


sienuej sesji do Rady Państwa. 
Widoki Radomia na wystawie. 
Na placu wystawy sprzedawane będą widoki 


Radomia, wydane nakładem p, Al. Janowskiego. Kil- 


kanaście widoków najpiękniejszych gmachów naszego 
miasta, postacie typowe z targu i widok alei ogrodo- 
wej—złożyły się na to piękne wydawnictwo illustra- 
cyj odbitych na eleganckim papierze w ozdobnej o0- 
kładce. Będzie to nietylko miła, ale i trwała pamiat- 
ka dla gości wystawowych. 

Pomnik Mickiewicza. 

Do księgarni tutejszej p. Durlacha złożone zo- 


stały bardzo starannie wykonane tototypie z wido- 
kiem biustu Adama Mickiewicza, jego pomnikiem w 
Warszawie i widokami miejscowości pamiętnych po- 
bytem wielkiego poety. Artystyczne wykonanie na 
grubym brystolu tej miłej pamiątki, powinno niejed- 
nego zachęcić do zawieszenia tej pracy na ścianach 
swego mieszkania. 

Zgon. 

W poniedziałek wieczorem w Warszawie zmarł 
nagle $, p. Arkadjysz Mucharski, którego nazwisko 
w ciągu ostatnich lat 26-tu spotykaliśmy bez przer- 
wy na kartach wszystkich pism, poświęconych hn- 
morowi i satyrze. 

S. p. Mucharski, po Franciszku Kostrzewskim, 
był najpierwszym ilustratorem humoru swojskiego, 
bez żadnych domieszek obcych. 

Szkice Mucharskiego, rozpraszane odręcznie 
w tygodnikach, kalendarzach i wielu innych wydaw- 
nietwach, czerpały źródło z tła nawskroś swojskiego. 

Oprócz szkiców, zmarły malował niezliczoną 
ilość akwarel, a z tych niektóre, jak: „Strzelanie z łu- 
ku*, „Dziatwa rebego*, „Polonez* i in. kopjował, 
gdyż zwolenników jego talentu możnąby naliczyć 
dziesiątki. 

Praca, zawsze pośpieszna i gorączkowa, nie 
pozwoliła rozszerzyć się temu wybitnemu talentowi 
samorodnemu ani pogłębić rodzaju, stanowiącego 
odrębny odłam sztuki malarskiej. 

Urodzony w 1853 r., kształcił się w instytucie 
muzycznym, lecz wkrótce porzucił muzykę, poświę- 
ciwszy się wyłącznie ołówkowi i akwareli, 
Wystawiał teź swoje prace w salonie artystycz- 

Akwarele Mucharskiego: „Wesele krakow- 


wojska” i w. iu. zuajdowały chętnych z wystawy na- 
byweów, gdyż przedewszystkiem przemawiały do 
publiczności warszawskiej lokalną swoją clarakte- 
rystyką. . 

Syn b. intendenta szpitala wolskiego, Macieja 
Mucharskiego, pozostawia czworo dzieci. Najstar= 
szy syn, Gustaw, odziedziczył po ojcu talent ryso- 
wniezy. 

Pokój pamięci zacnego człowieka! 

Program dnia jutrzejszego. 

© godzinie dziesiątej rano otwarcie wystawy wo- 
beć przedstawicieli władz i osób zaproszonych; o dwu- 
nastej w południe otwarcie wysiawy dla publiczności. | 


0 4-ej przeprowadzanie koni i bydła. Wieczorem 
w resursie teatr, a w sali p. Karsza koncert pp.! Ada- 
mowskich. 

r-Q0. 10-ej zamknięcie placu wystawowego. 


, Sprzedaż biletów na wystawę. 

Bilety wejściowe na wystawę, sprzedawane 
będą w dwóch kasach przy wejściu na plac wystawy 
od ulicy Mlecznej, w handlach win pp. Wierzbickie- 
go i Michalskiego, w sklepie p. Dutowa, w składzie 
p. Skrzyńskiego i w księgarni p. Baden-Durlaelta. 


Mieszkania na czas wystawy. 

Otrzymaliśmy 2 prowincji zawiadomienie, że 
tam krążą pogłoski o kompletnym braku mieszkań w 
Radomiu dła gości przybywających na wystawę, 0- 
tóż możemy zapewnić, że tak niejest iże liczba mie- 
szkań jest dostateczną. Wezasie wystawy, przyjezd- 
ni potrzebujący mieszkania, będą mogli informować 
się o tem na dworcu kolejowym w biurze umyślnie 
tam na ten cel przez komitet wystawy otwartem, jak 
również i redakcja nasza chętnie udzielać będzie 
wskazówek, 

Rycerze bata. 

Już od kilku dni nasi niektórzy dorożkarze nie 
zadawalniają się taksą zwykłą, żądając naddatków. 
Zwracamy uwagę czyją należy na to preludjum do 
wyzysku, jaki ciź dorożkarze postanowili uprawiać 
podczas wystawy. 

Należałoby też, aby panowie restanratorzy z0bo- 
wiązali swych kelnerów i właściciele hotelów—słu- 
żbę, aby nie zapominali o uprzejmości względem przy: 
jezdnych, którzy wynieśli by w przeciwnym razie % 
Radomia bardzo złe mniemanie o nas. 

Oferty lekarzy. 

7 miejscowych panów lekarzy, w odpowiedzi na 
zaproszenie nasze, co do urządzenia na placu wysta- 
wowym pon ocy lekarskiej w wypadkach nagłej cho- 
roby, otrzymaliśmy do tej chwili tylko jedną” ofertę 
d-ra p. Budzyńskiego. 

Widocznie więc nie grzeszymy zbyt dobremi 
chęciami....... 

ID wystawowych. 
wiadujemy się, że jedna z zabaw, projekto- 
wanych w czasie wystawy, urządzoną będzie na ko- 
rzyść miejscowego Towarzystwa  Dobroczyuności. 
Myśli tej tylko przyklasnąć możemy, bo złoży ona do- 
wód, że bawiąc się sawi,. nie zapominamy o tych, 
którym nie dano jest kosztować radości ogólnej. 
| Pamiątka z wystawy radomskiej. 
tlwokat przysięgły p. Zygmunt Zalewski, za- 
mieszkały w naszem mieście, własnym nakładem wydał 
wałca swej kompozycji, pod tytułem „Polne kwiaty”. 
Cena kop. 50. Skład główny w księgarni Baden-lur- 
lacha. Utwór ten sprzedawany będzie równieź i przy 
wejściu na plac wystawowy. Ozysty zysk z tego wy- 
dawnictwa, autor przeznacza na nagrody w dziale 
drobnego przemysłu włościańskiego. 

Mamy prawo sądzić, że goście wystawowi chęt- 
nie zaopatrzą się w tak miłą pamiątkę, a tem chętniej, 
Że w ten sposób przyczynią się do nagrodzenia więk- 
szej liczby wystawców, rekrutujących się przeważnie 
% pośród włościan. 

Przemysł włościański. 

W dziale przemysła drobnego reprezentowane 
będą sposoby wyrabiania niektórych przedmiotów, 
jak np. sit garnków it. p. Czynny będzie również 
warsztat tkąeki, na którym wyrabiane są materjały 
na odzież dla włościan. 

Do ostatniej chwili napływają jeszcze oka4y do 
tego działu. Jest więc nadzieja, że jeden z najważ- 
niejszych celów naszej wystawy będzie osiągnięty, 
dzięki niestrudzonym zabiegom ezlonków pomienionej 
sekcji. 


Fałszywe informacje. 

W „Kurjerze Wartzawskim* czytamy w kore- 
spondencji z Kadomia: „Na wystawie będą puszezone 
w kqrs karty pocztowe, ozdobione widokami wystawy. 
Karty te wykonał jeden z zakłułów warszawskich", 

Raz już zwracaliśmy uwagę na fałszywie infor- 
mujące korespondencje z Radomia, zamieszczane w 
różnych pismach warszawskich, a jednak niektóre 
pisma nie zechciały korzystać z tego, cośmy wówezas 
powiedzieli, a mianowicie, aby wszelkie wiadomości 
czerpały lepiej z naszego pisma, jeżeli chcą rzeczy- 
wiście ogół informować v biegu naszego Życia. Nie- 
świadomość, a często i złą wola wprowadza w błąd 
pisma, a one swych czytelników. 

I w powyższym wypadkuta drobna wzmianka 
słusznie dotknęła tutejszy zakład drukarsko-litogra- 
ficzny pp.: Trzebibskich, w którym karty pocztowe 
litografowane w kilka kolorach, bardzo 3 araunio są 
wykończone, a więc nie w zakładzie warszawskim —co 
dla-uas stanowi doniosłą różnicę. 

Karty to odbite w dwudziestu różnych od- 
miamfch z widokami pawilonów wystawowych, 
bardzo gustowne, sprzedawane będą na placu 
wystawowym po kop.5, za pośrednictwem auto- 
matów, Zarazem, Staraniem pp: Trzebińskich, na 
wystawie znajdować się będzie skrzynka pocztowa 
do której będą mogły być wrzucane wspomniane karty 
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korespondencyjne, oraz wszelkie listy opłacone mar- 
kami pocztowemi. 

Z przemysłu. 

Pod względem przemysłu miasto nasze nie tyl- 
ko nie pozostaje za innemi, ala zdobywa się nawet na 
różne ulepszenia i wynalazki. Pan A. Małeeki, wła- 
ścieiel zakładu wyrobów żelaznych w Radomiu, oka- 
zywał nam własnego pomyslu puderklozety gabineto- 
we, hlermetycznie zanykane, nader praktycznie po- 
myślanc. Jednocześnie mieliśmy sposobność oglądać 
wiele wyrobów w tym zakładzie wykończonych, 
a odznaczających się nie tylko dokładnem wykończe- 
niem, trwałością i elegancją, ale i smakiem artystycz- 
nem w wykonaniu. Pracowicie wykończone wedlug 
rysunków ściśle stylowych: drzwi do skarbca, żyran- 
dol, krzyże, piękne balustrady, wózki dla chorych, 
welocypedy, łóżka, umywalniei wiele innych przed- 
miotów domowego użytku nęcą ku sobie i niepozwala- | 
ja. abyśmy potrzebowali myśleć o sprowadzaniu po- 
dobnych wyrobów z innych miast. Wreszcie i na 
wystawie będziemy mieli sposobność obejrzenia tych 
przedmiotów, stanowiących chlubę przemysłu żelazno- 
galanteryjnego w naszem mieście, 


Koncert Michałowskiego. 

Trzeciego dnia trwabia wystawy w sali Hotelu 
Kuropejskiego odbędzie się koncert mistrza fortepianu 
Aleksaudra Michałowskiego. Na program złoży się 
l) Fantazja Mcodelsohna, 2) Romans Schumana i w 
in. utworów. Ostatnią część koucertu wypełnią kom- 
pozycje Paderewskiego, Zarzyckiego, Liszta i Gou- 
noda. 


Z teatru. 

W sobotę odegrano w teatrze miejscowym kro- 
tochwilę w 3-ch aktach „Dom warjatów* tłumaczoną 
z angielskiego. Znaną nam już tę sztukę odegrano 
„werwą i humorem. artystów prym trzymał p. 
Szymborski, pozostali artyści dostrajali się każdy we- 
dle sił i wożności, by całość była udatną. 

W niedzielę po raz pierwszy odegrano farsę p. t. 
„Kinematograf, czyli żywa fotografja*, W sztuce tej 
personel trupy p. Janowskiego niemal walczył pormię- 
dzy sobą o otrzymanie palmy pierwszeństwa. Humor 
nie opuszczał ani na chwilę artystów, a tem Samem 
publiczność zmuszona była go z nimi dzielić. Nie 
będziemy tu powtarzać treści tej farsy, opowiadanej 
już szezegółowo w pismach warszawskich, ale radzi- 
my pójsć każdemu. (prócz młodych) panienek, jeśli kto 
w teatrze zechce szukać sposobności do szczerego śmie- 
chu. Doskonałym teściem był utalentowany artysta 
p. Szymborski; p. Kuncewicz miał bardzo wiele chwil 
szczęśliwy ch, czasem tylko przebijało się w jego grze 
więcej uzilolnienia do scen tragicznych; p. Orliński 
znakomieie pojął swoją rolę i ani na chwilę z niej nie 
wychodził, Dobrym byt również atletą p. Dąbrowski, 
4 pań— panna Szymańska wybornie przedstawiła nam 
typ zazdrosnej a zdradzanej żony, jak również i panna 
Wiśniewska doskonała była teściową. 

We wtorek znakomicie odegrano „Miód kaszte- 
lański*, a orkiestra pod batutą p. Bednarza zbierała 
zasłażone oklaski. 

Dziś, w środę, odegraną będzie komedja w jed- 
nym akcie: „Przysługa i fursa z fran.: „„Pożycz mi 
żony*. 

Jutro, t. jj w ezwartek—-„Rozwiedźmy się*, 
komedja W. Sardou. 

W piątek, „Oj mężczyźni”, komedja Zalewskie- 
go. W wykonaniu tych sztyk, przyjmią udział najle- 
psze siły towarzystwa p. Cz. Janowskiego. 


Żółwi pośpiech. 

Do jednego 4 adwokatów tutejszych telegram 
wysłany ze Skarżyska w piątek o godzinie 2 m. 30 
po południu, doręczony został o godzinie 9 rano w so- 
botę. 

Wobec tego nasuwa się pytanie, w jakim celu 
istnieje drut telegraticzny, jeżeli przestrzeń pomiędzy 
Ska żyskiem a Radomiem posłaniec pieszy przebyć mą- 
że w ośm godzin, a depesza spotrzehowywa na to cza- 
Su osiemnaście i pół, Ozyżbyśmy dotąd jeszcze nie 
nauczyli się należycie korzystać z wynalazków XIX 
stulecia? 

Lekarstwa dla drobiu i bydła. 

Od jednego z poważnych obywateli ziemskich, 
otrzymaliśmy przepis na lekarstwa dla drobin, trzody 
chlewnej i bydła rogatego, 4 pożytkiem dotychczas 
używane, a mianowicie: W tak zwanej „ospie c4erwo- 
nej”, pon m się utrzody chlewnej, jak również 
w chorobie drobiu, zazwyczaj epidemicznie panującej 
dawano do picia kwas solny, mieszany z mlekiem zsia- 
dłem lub wodą: drobiu bicrąc 20—25 kropuł kwasu na 
kwaterkę wody, a dla świń po 8 kropli na kwartę 
zsiadłego mleka. Lekarstwo to podobno wywiera bar- 
dzo dodatni skutek i uważane jest jako radykalny 
środek. 

Jodnocześnie zakomunikowano nam również 
bardzo skuteczne lekurstwo w chorobie racie i pyska 
u bydła, a mianowicie w ezasie obcenym zebrany 
wrzos ususzyć i w razie potrzeby, gotując w wodzie, 
odwarem tej rośliny obmywać język i jamą pyska, 
oraz racice, 


Podajemy wiadomość tą czytelnikom dla spra- 
wdzenia w swoich gospodarstwach. 


Sprostowanie. 

Daszek nad bramą przy wejściu do kościoła po-bernar- 
dyńsklego pokrywany jest kosztem nie cochu rzeźniezego, jak 
o tem mylnie nas poinformowano, lecz kosztem pracowników 
garbarskich w Radomiu. Cech rzeźniczy przed kilkoma laty 
własnym kosztem dał posadzkę w kurytarzu, prowadzącym 
do zakrystyi tegoż kościoła. 

Z powiatu sandomierskiego. - 

W dobrach staszowskich książe Maciej Radzi- 
wiłł, do współki z pp.: Pawłem Popielem, właścicie- 
lem dóbr Kurozwęki i Andrzejen Walichnowskim, 
właścicielem Zborowa, zakłada stajnię wyścigową, w 
celu puszczania kopi na tory maiejsze, jak Pławno, 
Omielów i t. d. 

Pogody unas bardzo nietrwałe. Deszcze prze- 
szkadzały przy sprzęcie ozimin, a obecnie owies ró- 
wnież czernieje na pokosach. L, W. 

Z lłży. (Przemysł krajowy). 

W jednej z moich korespondencji donosiłem o 
zawiązującej się spółee z kapitałem 40,000 rb. w celu 
budowy wielkiego pieca hoffinanowskiego do wypala- 
nia wapna, 

Dziś donieść mogę, że budowa pieca, pod zarzą- 
dem i nadzorem inżyniera wykonywana przez mularzy 
pochodzenia obcego, przy pomocy miejscowych robot- 
ników, prowadzona jest pospiesznie, aby już jesienią 
mógł być czynny. 

Do budowy użyto cegły ogniotrwalej wypalanej 
na miejsen, cegłę % cegielni radomskich jako nieodpo- 
wiednią— odrzucono. 

Czynne już eztery piece martynowskie i nowo 
bndujący się, znajdują się o jedną wiorstę za miastem, 
przy szosie sandomierskiej, na nieznacznej wyniosłoś- 
ci przy kopalniach wapienia, —po niżej płynie piękna 
rzeka Słanka, blizko las, A 

Ze względu na sprzyjające warunki, przemysł 
ten ma wielką przyszłość, a jeżeli projektowana kolej- 
ka do Sienna przez Ifżę, dojdzie do skutku, szybko sią 
rozwinie, dając poważny dochód tow. ża przewóz 
produktu. 

Właścicielami pieców są żydziz rozwijający prze- 
mysł krajowy wtedy gdy chrześcianie lubują się w 
drzemcee, tylko nie p. DProspera—a narodowej, tak 
niepochlebnej, a zarazem i szkodliwej Tetys. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 

Zdarzają się wypadki zatrzymywania ciał umarłych 
na stacjach przeładunkowych na tutejszych kolejach z tego 
powodu, iż w czasie przeładunku nie było na miejseu osoby, 
dozorującej ciało nieboszczyka. Zarząd kolei nadwiślań - 
skich wydał rozporzadzenie, aby w podobnym wypadku, 
ciał pod żadnym pozorem nie zatrzymywać, lecz pospiesznie 
odsyłać je na miejsce przeznaczenia, 

Ministerjum skarbu wypracowało nowe przepisy 
prawodawstwa akcyzowego, w którym zaprowadzono zmia- 
ny co do podziału kar od osób, przekraczających ustawę 
wódczaną, Obecnie kara, o ile była pieniężna lqb w przed- 
mietach, dzieloną była w połowie dla skarbu i dla osób, 
wykrywających nadużycia. Obecnie jednak ściągane su- 
my mają być przeznaczone w połowie nie dla skarbą, lecz 
dła miejscowych komitegów kuratorjam trzeźwości, które 
też będą olrzymywały połowę wartości skonfiskowanych 
trunków, 

Według doniesień pism  petersburskich, inspoktoro- 
wie fabryczni donieśli władzy wyższej, że robotnicy nieraz 
ciężko chorzy, są zwalniani z fabryk, zamiast otrzymywać 
natychmiastową pomoce lekarską, Wskutek tego inspekcja 
wskutek rozporządzenia władzy, poleciła właścicielom fa- 
bryk i zakładów przemysłowych, aby robotnicy w razie po- 
trzeby mieli zapewnioną rzeczywislią pomoe lekarską, 

Z powodu wprowadzenia nowej taksy aptokarskiej z 
dniem 13-m października r. b, warszawski urząd lekarski 
wydał polecenie, ahy nową taksę na ywano po 2 ruble za 
egzemplarz wyłącznie w księgarni J. Rikkego w Peters- 
burgu. 

P. minister rolnictwa i dóbr państwa zatwierdził 
syndykat rolniczy ziemian gub. Kaliskiej, 

Jak donosi „Nowoje Wromia,* agent do spraw du. 
chownych przy kurji rzymskiej Sulviati został mianowany 
konsulem rosyjskim w Rzymie. na jego zaś miejsce miano- 
wany Manasewicz-Manniłow, od lat kilku pracujący w de- 
partamencie wyznań obcych ministerjun spraw wewnę- 
trznych. : 


WO 00052 
Kogo naśladujemy? 

Wszedłem do jednego ze sklepów radomskich ku- 
pić mydło — chciałem się porządnie przynajmniej na 
G4a8 wystawy umyć. Wybredny jestem w wyborze 
mydła, a wybredniejszy jeszcze w wyborze zazwy- 
czaj drogich perfum, najczęściej o zapachu spirytusu 
zaprawionego jakimkolwiek dawno zwietrzałym ek- 
straktem. Skorzystawszy z uprzejmości panny skle- 
powej, począłem przeglądać różne mydelka i perfumy 
| fabryk krajowych. 
| Na wołowej skórze nie spisałbym wszystkich 


nazw nadanych prawie jednym i tym samym kosme- 
tykom, poobcinanym tylko w różne formy i w różne 
papierki, pudełeczka lub flaszeczki opakowane. To, 
co zapamiętać zdołałem, powtarzam tu dla wiadomości 
czytelników: A więc czytam: „Savon des deux Mon- 
des*, „Soap Jassamine* „Savon aux fleurs de Riz*, 
„Savo0u au sue de laitue*, „Savon surfin 4 la Violette*, 
La loi punit le contrefacteur*, „Ne m'oubliez pas*, 
„Savon Glieerine de Thridace* —to mydła, a zaglądam 
do szafki z innymi kosmetykami i znów czytam: „Flie- 
gen-Tod*, „Papier Egyptien pour  Fumigation*, 
„Cróme Charitas di Napoli*, „Makassar Qil*, , Blanche 
en Poudre* it. d., agdym się przysunął do szafki z 
perfumami — jeszcze gorzej] Oto nazwy zapachów: 
„Pensez 4 moi*, „Pois de Senteur", „Premier Baiser*, 
„Rondeletia*, „Santal tlowera*, „Chóvre feuille* i t. d. 

Po wyjściu z tamtąd wstąpiłem do cukierni i tu 
znów „Choeolat de Dames*, „Pastylle Voyage*, 
„Petits-Fours*, herbatniki „Vanille*, „Abernetchy*, 
„Kreknelle*, a w zakładzie ogrodniczym, zamiast 
drzewek wiśniowych, jabłonek, grnsz, ofiarowywano 
mi „Cerasus navium  Montmerency de Bourgeuil*, 
„Pirus communis Doyenne de Jnillet*, „Pyrus malus 
Cornish Gilliflower* i wreszcie trudno by było zliczyć 
miljonów nazw najdziwaczniejszych i to w językach 
wszystkich narodów Europy. Na razie sądziłem, że 
we śnie duch jakiś zawiódł mnie do Paryża lub Lon- 
dynu, a tam jeszcze na dobitką uczyć mi się każe po 
łacinie. Po chwili oprzytomniałem i przekonałem 
się, że jestem na rodzinnej ziemi, gdzie ci, co się my- 
dłem myją, perfumami polewają, jedzą cukierki i cze- 
koladki lub hodują drzewka owocowe, najczęściej nie 
a nic z tej gmatwaniny języków nie rozumieją, a czę- 
stokroć nawet dobrze nie wiedzą jak się w ich rodzin- 
nym języku nazywa to, co nabyli, 

I wobee tego rodzi sią pytanie, w jakim celu pa- 
nowie fabrykanci i hodowcy lub wytwórcy chcą uczyć 
nas tego, czego sami najczęściej nie umieją? Jeżeli 
towar przeznaczają dla swych rodaków, toć lepiej by 
kupujący wiedział czego ma żądać, co mu sią podoba i 
by mógł sprawdzić czy otrzymuje to, co nabyć prag- 
nął. Jeżeli zaś to jest tylko naśladowanie tych nie- 
dołęgów, którzy pierwsi zapragnęli dowodzić, że wsty- 
dzą się ojczystej mowy, obawiać się powinni szyder- 
stwa jakie tamtych spotkało i spotyka. Wszak w ten 
sposób nie naśladujemy zagranicy, bo w Paryżu ani w 
Londynie nikt z nas nie spotkał tamtejszych wyrobów 
z napisem w naszym języku, ani otrzymujemy ztamtąd 
żadnych wyrobów, na których dostrzeglibyśmy napis 
polski, choćby nawet ten przedmiot umyślnie dla nas 
był wyrobiony. 

Dla czego np. spotykamy w ogrodnietwie nazwy 
w różnych językach, lecz nigdy w języku własnym? 
Jeśli rośliny te sprowadzone % zagranicy zaaklimaty- 
zowały sią u nas, zmieniając poniekąd pewne sobie 
właściwości,toz pewnością niestracą nie na tem, jeżeli 
i nazwy pochodzenia miejscowego otrzymują. Wszak 
mamy tak wiele głośnych, a zasłużonych krajowi na- 
awisk i uroczych miejscowości, czyż więc nie możemy 
nimi chrzeić swoich wyrobów i wogóle płody wytwór- 
stwa naszego? Czyż nigdy nie wydobędziemy się z 
pod pręgierza szyderstw i pośmiewiska, jakie wywo- 
łujemy lichą francuzezyzną? - 

Zastanówmy się dobrze nad tem i dziś, u progu 
wystawy płodów naszej pracy postanówmy, że na 
przyszłość własnego języka wstydzić się nie będziemy. 
Będzie to jedną z najtrwalszych pamiątek po tegorocz- 
nej wystawiel L. VJ. 


Z Kraju 
ECHA z WARSZAWY. 

(Nieuczciwość i wyzysk tłumaczów). 

Nie poruszałbym tej kwestji na tem mianowicie 
miejscu, gdyby ta rzecz nie rozegrała się pomiędzy 
mieszkańcami Radomia i Warszawy. 

Wiadomo nam dobrze jak trudną jest praca tłu- 
macza. Należy wybrać najpierw coś do tłumaczenia 
takiego, co zainteresuje szerszy ogół, a w tym celu 
przeczytać trzeba bardzo wiele utworów w obcym 
języku. Następnie samo tłumaczenie jest pracą nad- 
zwyczaj trudną, bo wymaga najdokładniejszej zna- 
jomości dwóch języków i umiejętności zrozumienia i 
odezneia autora oryginału. Najtrudniej zaś tłuma- 
czyć jest dzieła przeznaczone na scenę, ponieważ 
wówczas wypada jeszcze borykać się z inscenizacją, 
mało znaną tym, którzy tlumaczeń w ogóle podejmo- 
wać się mogą. 

Pracy takiej podjęli się mieszkańcy Radomia 
pp. dr. W. Talko i Kemiszewski. Przetłumaczyli 
sztukę z traneuzkiego, noszącą w języku polskim ty- 
tuł „Powrót Napoleona z Klby*. Rzecz ta grywana 
setki razy z rzędu w Paryżu, nie byłaby bez interesu 
idla nas. Tłumacze pracę swoją wręczyli p. Do- 
brzańskiemu, dyrektorowi teatru bawiącego obeenie 
u nas w Warszawie, a gdy zgodził się na jej wysta- 
wienie na scenie, dał tłumaczom zobowiązanie, iź po 
wystawieniu sztuki zapłaci odpowiednie honorarjum. 
Pp. T. i R. w dobrej wierze przyjęli to zobowiązanie, 
nie podejrzewając podstępu. Obeenie p. Dob. na 


wszelkie interwencje odpowiada, źe zapłaci, lecz 
po wystawieniu sztuki, której wystawiać tymczasem 
niema ochoty, bo należałoby do niej sprawić nowe 
dekoracje i kostjumy, a jak się domniemywać należy, 
sztukę przetrzymał u siebie rozmyślnie, by nie dopuś- 
cić jej na scenę innego teatru. W ten sposób prze- 
pada marnie trzymiesięczna praca dwóch inteligen- 
tnych ludzi. 

Gdyby tak postąpił Maciek, Bartek lub Mosiek 
gwałt byłby wielkii krzyk o nieuczciwości ich, ale 
* gdy to zrobił p. Dob., mający pretensje do zbierania 
publicznych hołdów za podtrzymywanie literatury i 
sztuki, to czyż mamy milczeć? 

Nam się zdaje, że taki pan wart publicznego na- 
piętnowania za krzywdzenie tych, z których pracy 
poniekąd żyje. 

Jeżeli nie miał ochoty sztuki tej wystawiać, na- 
leżało było zwrócić ją tłumaczom zaraz na początku 
sezonu. 

Dobrze, że to trafiło teraz na ludzi, którzy nie 
żyją wyłącznie z tego twardego kawałka chleba, ale 
stawiamy to jako przykład, dla czego tak wielu lite- 
ratów pomimo mozolnej pracy. schodzi w nędzy do 
grobu i kto temu mianowicie winien. 

Nie pierwszy to prawdopodobne wypadek w 
życiu p. 1). takiego postępowania z owocem uczci- 
wej pracy. Wprawdzie jest to wygodny i dobrze 
obmyślany system nie dlopuszezania prac poważnych 
do rąk konkurentów, ale nazwać tego popieraniem 
sztuki i literatury w żaden sposób nie możemy. 

Leonard J. 

Kielce. 

Jubileusz kapłaństwa J. E. ks. Tomasza Kuliń- 
skiego, biskupa kieleckiego, obchodzony był dnia 
3-g0 b. m. z niezwykłą świetnością. 

O godz. 10-cj i pól z rana jubilat udał się w uro- 
czystym pochodzie z pałacu biskupiego do katedry. 
W pochodzie uczestniczyli biskup sandomierski J. £. 
ks. Sotkiewiez, biskup lubelski J. E. ks. Jaczewski, 
biskup-sufragan warszawski J. KF. ks. Ruszkiewiez, 
przeor klasztoru na Jasnej Górze O. liejman, delega- 
ci kapituł: w arszawskiej, i sandomierskiej, lubelskiej, 
włoeławskiej i płockiej, duchowieństwo dyecezji 
kieleckiej w liczbie około stu kapłanów, przedstawi- 
ciele ziemiaństwa i wielotysiączne tłumy. 

Po przybyciu do katedry, Jubilat odprawił 
mszę jubilenszową w asystencji ks. oficjała bBrudzyń- 
skiego, ks. prałata Kluczyńskiego i księży kanoni- 
ków: Czerwińskiego, Kulińskiego i Cholewińskiego. 
Po mszy św. Najdostojnieszy Pasterz udzielił wszyst- 
kim wiernym błogosławieństwa i odpustu na mocy 
osobnego brewe Ojca św., które obwieścił wiernym 
ks. kanonik Taylor. Zastosowane do okoliczności 
kazanie wygłosił ks. kanonik Dobrzański. 

Po mszy św. przemówił J. K. ks. biskup Sotkie- 
wiez przedstawiając w słowach podniosłych a rzew- 
nych zasługi dzisiejszego Jubilata, na eo tenże odpo- 
wiedział serdeczną przemową. 

O godz. 4-ej i pół po poludniu odbyła się uezta, 
wydana przez kapitułę miejscową dla duchowieństwa 
i zaproszonych gości. W refektarzn seminarjum za- 
siadło 200 osób. 


Ze świata. 
Dżuma w Oporto. Dzienniki piszą z okazyi dżumy 
wiele o tem mieście i o Portugalii wogóle. Czytamy w 


różnych dzieunikarskich wzmiankach o Portugalczykach, ; 


ż6 są niedbali, 
łudniowców jest to naród 


próżniacy i brudasy, Tymczasem z po- 
uajpracowitszy i najezystrzy. 


GAZETA RADOMSKA. 


Porządek i czystość 
stokroć większe, niż w Hiszpanii i we Włoszech. Miasto 
Oporto, leżące na wzgórzach, jest jednem z piękniejszych 
miast w Burop'e. Liczy oxoł» 150,000 mieszkańców, 
poaliada wspaniałe budynki publiczne, szczególniej giełde 
i halę powystawową, ma olbrzymi i czysty port, zbudowany 
z kamienia przy ujściu rzeki Douro. Rzeka ta wspaniała, 
nieco mniejsza od Wisły, jest wązka i głęboka; ehodzą po 
niej i dnże okręty. Właściwe miasto leży o milę od portu. 
Miasto na wskroś bLandlnwe prowadzi rozległe interesy 
i stanowi węzeł prawie całego handlu morskiego Portugalii. 
Olbrzymie składy wio należą do najpiękniejszych w świecie. 
Porządek panuje wzorowy. Słabą stroną Oporta są hotele, 
wynajmowane jedynie z całodziennem utrzymaniem i 
niezbyt wykwintne. Połączenia miejskie są utrudnione z 
powodu wielkich  spadzistości ulie, Tramwaje krążą 
elektryczne, parowe i mułowe, bo koni wogóle na półwyspie 
Iberyjskim nie używają, jako siły pociągowej. Po płas- 
kich ulicach ciągnie tramwaj para mułów, na pochyłych 
zaprzęgają po 8 par. Wozy ciężarne ciągną trójki w gę- 
siego: naprzód idzie osioł, za nim mały mvł. a w dyszlu 
mielki muł. Miasto jest skanalizowane i zaopatrzone w 
wodociągi. Silne spadki ulie przyczyniają się do ich 
czystości, Zawleczenie dżumy z 0Oporta do dalszych 
miejscowości Buropy niemożliwe jest drogą lądową, 
zwłaszcza, że wagony kolei portugalskich i hiszpańskich 
nie przechodzą na koleje francuskie, mają bowiem znacznie 
Szerszy od nich tor. Morzem, Oporta jest odległe ol 
Bordeaux tylko o dwa dni, ale ponieważ franeuska polieyva 
portewa jest bardzo surową i pilną, więć dżuma nie wkroczy. 
Łatwiej mógłby ją zawieźć okręt jaki z winem oporto lub 
maderą do Londynu i Hamburga, 


Z pism i książek. 

„Taniec rzeczypospolitej polskiej”. D-r Aleksan- 
der Bruckner, profesor uniwersytetu berlińskiego, ogłosił w 
sierpniowym zbszycie „Przeglądu Polskiego* zajmujący 
szkie historyczny: „Taniec rzeczypospolitej polskicjś, W 
bibliotece Tarnowskich w Dzikowie zuajduje się rękopis z 
XVII-go wieku, zatytułowany; „Taniec rzeczypospolitej 
polskiej, albo raczej rozmowa dwojga ludzi, Terzygeny z 
Pereyrynem o wojnie szwedzkiej i potym  nastąpionej od 
Węgrów, Kozaków, Multanów i Wołoszy, a przytem i 
moskiewskiej,.* Autorem rękopisu jest — jak wykazuje 
d-r Briekner—jedeu z przodków Zyginunta Krasińskiego, 
mianowieie Gabryel Krasiński, kasztelan płocki, starosta 
nowomiejski. Rękopis jest obszerny (około 600 stronie), 
bardzo sturannie przepisany, z winietami w stylu współ 


czesnym. Utwór cały pisany jest rymami—a jak profesor 
Briekner zaznacza— „dzieło to jest nawet między dziwo- 
tworami poctyckiemi XVIl-go wieku zjawiskiem niemal 


wyjątkowem*, Pominąwszy stronę artystyczną utworu, 
która nie ma głębszej wartości, treść utworu jest interesu- 
jacą, gdyż jest odbiciem ówczesnych zapatrywań politycz- 
nych, a poniekąd nawet kroniką wypadków, Przez cały 
utwór przewija się poczucie błędów ówczesnego społoczeń: 
stwa i wad w organizmie państwowym. W każdym zaś 
razie, „Taniec* jest ciekawą próbką smaku literackiego w 
wieku XVII u nas, 


Telegramy. 

Petersburg. 4-go b. m. „Prawit Wiest*. Krą- 
żownik „Swietlana* w ubiegłym miesiącu lipen, speł- 
niając dane rozkazy odwiedził wyspę Niedźwiedzią 
i okrążył ją w ciągu dni sześciu. Na wyspie dowód- 
ca krążownika, kapita I stopnia Abaza, spotkał na 
półnoenem wybrzeżu niemiecką wyprawę rybacką, na 


| wybrzeżu zaś południowem prywatną wyprawę pod- 


mniejsze tu, niż we Francyi, ale 


danego niemieckiego Lernera i szwedzką wyprawą 
naukową. W pobliżu miejscowości, gdzie rozłożyła 
się niemiecka wyprawa rybacka, kapitan Abaza zna- 
lazł ślady osad rosyjskich. Tutaj dowódca krążow- 
nika zatknął flagę i umieścił tablicę 4 wyciętym na 
niej napisem po rosyjsku, francuzku i angielsku: „Na- 
leży do Rosji*, Znajdujące się tam mogiły przywa- 
lono kamieniami i nad niemi % rozkazu kapitana Aba- 
zy dnia r2 lipca 1899 roku ustawiono krzyż żelazny 
„ odpowiednim napisem. Na wodach wyspy Niedź- 
wiedziej żadnego zagranicznego okrętu wojennego 
nie było i dowódca krążownika, wypełniając dane mu 
rozkazy, nie napotkał oporu ze strony znajdujących 
się na wyspie cudzoziemców i zatargów % nmiwi nie 
miał. 

Paryż, 4-go b. m. Drugi szef policji bezpie- 
czeństwa, Ilamard przedsięwziął rewizje domowe u 


osób, oskarżonych o spisek przeciw państwu. Nazwi- 
ska obwinionych nie są jeszcze wymienione. Rewi- 


zje te mają podobno spowodować aresztowanie szefów 
znaczniejszych grap prowincjonalnych. 

Białogród, 4-g0 b. m. Stan rzeczy w Białogro- 
dzie z powoda teroryzmu Milana jest nader krytyczny 
Wiedeńskie koła polityczne przestrzegają Serhję, aby 
nada] nie przedsiębrano tam środków okrucieństwa. 

Paryż, 4-go b. m. Stan rzeczy przy ul. Chabrol 
pozostaje bez zmiany. 

Drezno, 5-g0 b. m. 


(NADESŁANE). 

W dniu 27 ym Sierpnia r. b. o godz. 7-ej wieczorem 
w kościele Wszystkich Świętych w Warszawie, pobłogosła- 
wiony został zwiazek małżeński, przez ks. kanonika Ma- 
tuszewskiego, zawarty pomiędzy p, Juljanem Bartmań: 
skim a panną |reną córką Michała i Amelji z Dabrow- 

skich małżonków wadzyńskieh. 
Młodej i dobranej parze „Szczęść Boże.* 309—1 


Rozmaitości. 

Żdaniem cesarza Wilholma II o stanowiską kabiel 
vkreśla opis zajścia podczas ostatnich regat morskich 
w Kielu. Pisma zagraniczne donoszą mianowicie, że ba 
pokładzie jachtu „ifohenzollern* przedstawiono cesarzowi 
dwie nieustraszone wioślarki-amerykanki, Jedna z nich 
zabrała głos i palnęła do cesarza mówkę o „pon żającem* 
stanowisku kobiety w Niemczech. Cesarz Wilhelm Il 
wysłuchał eierpliwie przemowy  amerykanki, poc zem 
odpowiedział z uśmiechem: 

W kwestji tej jestem jednego zdania z moją żoną. 
Wiecie panie, co ona mi mówi? Oto, że zawód kobiety 
wskazuje tylko na cztery „K*, 

Cztery „K?*—zawołały zdumiona amerykanki. 

Ach, prawda, zapomniałem, że panie nio znają języka 
niemieckiego; cztery „K* oznaczają: Kinder, Kiiele, Kirche, 
Fleider (dzieci, kuchnia, kościół, odzież)! 


Król saski zachorował. 


Odpowiedzi od redakcji. 

P. W. Kar. w Radomiu. Wiersze bardzo udatne, lecz 
czytaliśmy już ich w druku pod innym tytułem, a u dołu 
podpis... również był inny—„J. Słowacki*, Czyby to był 
pseudonym sz. pana? 

Czytelnikowi „G. R.* Wskazówki sz. pana co do urogue 
lowania jazdy po mieścia podczas wystawy, nałeżałoby przesłać 
nie pod naszym adresem, lub o wiole wcześniej. Na drogę 
włańciwą skierować listu i uwag nie możemy, przyjąwszy za 
zasadę nio robić żadnego użytku z listów niu podpisanych 
imieniem i nazwiskiem. 


Do IBOLICFENE numsru fw: (RE dodatak 
który wyjdzie z pod prasy w czwartek wieczorem, 
a abonentom rozesłany zostanie w piątek rano. 


E5"G+ PF O SZ BN I 4 


Na czas wystawy są do wynajęcia | 
3 pokoje z umeblowaniem i oddzielnemi 
wejściami i + stajnie, a od t Paździer- 
nika 3 lokale składające się z jednego |k 
pokoju i kuchni i z temiż  stajniami 

dom W-go Westwalewicza, 

Górki Maryackie 


ET] h 


DRZEWKA k 


0 
OWOCOWE 34 Dolomitin proszek przeciwko oparzaniu 


do sprzedania po kop 30 w d. y się inwentarza, 
Sucha p. Białobrzegi. k 


kiego. 
h LJ 


KUJ 


koni. 


a wystawie będzie 
demonstrowany  ulep- 

szony fonograf t 
GRAFGFUN COLUMBIA. sa 


305—1 


H się nóg. 


io 
|| Materjałów Aptecznych i Farb f 


F. CIESZKOWSKIEGO  ;: 


Lanolinę maść na kopyta dla koni, 
p Restitut.ons Fluit dla koni środek: wzma- 
278—2 tniający nogi. 
; Proszek od 
Mydło Resolwujące D-ra Piohlera dla 


b Galmanin, proszck przeciwko poceniu 


4 Wylączna 
Kar EA 2 1 Lie 
O<5-€ 5 


JC 3-€ 3-0 3 


>] PE (C2-C= 
SKLA D 


wRADOMIU 
poleca po cenach bardzo nizkich: 


Otej wineralny do maszyn. 
Smar do bryczek i powozów. 


Trsn do skór. 
Cement wyborowy F'irlej pod 


zolzów Wet. Ckrzanow- Wody Mineralne, Naturalne i 


fum zagranicznych. 


Kolonii 4711. 


c Je 
EC gą Lp: 


Pokost najlepszy Rygski i Krajowy. 


Instytatu Aptekarzy Warszawskich. 
Wielki wybór Mydel tualetowych 


Wyłączna sprzedań Wody Kolońskiej z i 


sprzedaż Farb i Lakierów Fabryki pó 


perta w Warszawie 
3 -E 3=€ 3-6 JE 3-6 3-€ 


——— 


adzy Ubiorów MęzkGh 
| L CELENICZ 


w Radomiu ul. Lubelska JE 148 
w Kielcach, róg Dużej i Pocztowej 


adi 


« dc 


314—3 

) Polcea ubrania gotowo po ceonach 

HB przystępnych, oraz wykończa robotę Z 

powierzonych i własnych materjałów w 

g śeiślu oznaczonym terminie 236—5 
zza 


maz TF 


—uLJ„_ >>>) —-- 


Lublinem, h 


Sztuczne z W szelkie d „datki do sukie* 


wizytowych i balowych, © 


i Per- () 


także rękawiczki, wachlau 
Ń rze. perfumerja, zabawki 
H zd, płótna, bielizna 


stołowa i towary białe. 
Poleca magazyn 


sm: M. HER DIŃ 


r 


GAZETA 


gRERERZETWTNZE TNPZ z6.z0zWz 
W ZAKŁADZIE NAUKOWYW Ś 


LL LORENTZA 


w Radomiu 

egzamina dla nowowstępujących kandydatów rozpoczęły się 
25-g0 Sierpnia; lekcje 4-gy Września. Po ukończeniu 4-ch 
klas uczniowie przyjęci być mogą do-klasy 5-tej szkoły 
bandlowej E Laskusa w Warszawie na równi z uczniami 
szkół rządowych. Przy szkole jest pensjonat. Na pensjo- 
nacie konwersacja w języku niemieckim i francuzkim. 
Opłata umiarkowana, 262—3 


KKASCP CY NE DYD NE MAN ZB ZR ANY 
przyjąć SESCEE GE 


RI ASA RAN 1 


253015353539 m m m u mm. a mm o o. a m dk o oh m dh 


Dobra Jeziorko nod Łomżą 


SPRZEDAJĄ | 2 ; 


BANIE 


Sławie Sk 3 


100 funtów z workiem tryjerowane po rb. 3, 
młynkowane po rb. 2 kop. 50. 


2 


” 


| 


|» 


Franco stacja kolejowa, Czerwony Bór. 264—2 J 


JONA AO 
| aAaeaeieEZE! JEJ > OGŁOSZENIE. 
M mogę na stancję na dogod- 

nych warunkach.  Wiado- 


SGESTE EEE Se rerzE 
ę | mość w Hudyka | Ę - sA h: FARB | ARN | A 
 zASMŃ zet win de! ik ATU futer. 
Smest do sprzedania 9 miesięcz fu H d || l [r i d te S 0 W, LJ ; 


= . KE j 
na suka biała, hart, uszy |] Mam honor zawiadomić Szanywną 


BR cznia gimnazjum 


żółte, Wiadomość Sławno [h TOWARÓW KOLONJALNYCH e Publiczność, iż przyjmuję do farbowania 
| . a j Ur AŻ) | lub do kopezenia wszelkiego rodzaju. 
Med Radom, u W-go No- | | Futra, gwarantuję na lat trzy, wykony- 
wakowskiego. 291—2 Lg] (© wam punktualnie na czas umówiony 


rona talenowa amerykańska 


- || Ei | If 

IĘ cu |w Radomiu. Ulica Lubelska, w domu 
pi ję r, || 6 || ma W-go I. Kopfa, M 102. 

Ę m) LT Z szacunkiem 


nowa do sprzedania. Wia- LT] hi 308—1 _ _ Jakób Strafczyński. 
domość bliższą udzieli Dr. ih w RADOMIU hi 


Mierzanow |[] przeniesiony został, ulica Lubelska, wprost Gl „trzebma nauczycielka 


Żerański. dom 


skiej, ulica Lubelska. 


275—2- |qu . ij do dwóch dziew czynek 
., " 5 Ą [5 B a n k u P a n S$ t w a ful francuzki z konwersacją i muzyką M 
sióro nauczycielskie M. SZEŃ. Lu- | gl) sr nA ; 4 - [Hr] | no. Bliższe szczogóły listownie przez Zwoleń 
gp bclska dom W-go Karsza, poleca: nau- l Dziękując Szanownym moim klijentom za łaskawe dotychcza- i w Sycynie J. C. 296—1 
czycielki, bony polki, niemki, francuzki, [Ę sowe względy, dzięki którym jestem w możności powiększyć mój lh 
ali 


osoby do zarządu domem, gospodynie. handel, mam nadzieję i nadal cieszyć się będę takim samem uzna- rancużka z dyplomem, fran- 


jod ka a KALKA 1873) | kUSdi ZY: niem, na które w zupełności starać sią będę zasłużyć. 000—0 euzka z angielskim, poszuku. 
Abonament wszystkich pism krajowych i za- ś demi place. Bióro n 
kranieznych z odnoszeniem do domu. Sprze- | ją 1 A M. g k I kj” 
daż numerów pojedynczych. Szenk. Lubel- | > PETE PEPĘZJ BETI EJ tan sa 9d 

= SKa om arsza. z" 


ska, dom W-go Karsza, 316—4 


Zarząd Towarzystwa KR 
WZAJEMNEGO KREDYTU |Ś 


w Radomiu 


ma zaszczyt zawiadomić, że dnia 2 października r. b. w gmachu ke- 
| sursy o godzinie 5 po południu odbędzie się nadzwyczajne ogólne ze- 

branie. Przedmiotem tegoż będzie l-e wybór dwóch nowych człon- 
ków Rady i 2-e wybór członka Zarządu. Gdyby zebranie to nie do- 
szło do skutku termin drugiego nadzwyczajnego zebrania ogólnego 
wyznacza się ua dzień 16 października r. b., bez oddzielnego 0 ter- 


Zakład fotograficzny W) x 


SIROWSKIŁI 3 


w Plana przy ul. Lubelskiej Nr 135, obok Rządu Gubernjalnego. 
) | Wykonywa w zakładzie i poza ohrebem takowego wszelkie zdjęc a M_2 

Jak również powiększa do naturalnej wielkości. 
Starannem wykończeniem t przystępnemi cenami pragnie zjednać sobie klijentelę. 


O. Niepogoda nie robi WASZ a zdjęciu. 300 
PAJĄZS "JU" 
CYLKYCYCYCYCYCYJCYCYCYCYKYCYKI 
OGŁOSZENIE. Zarzad drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż niżej wykuzane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione przez 
pasażorów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez. 


publiczną licytację, po upływie 3 ch miesięcy od daty ostatniogo trzykrotnogo ogłoszenia 
O s: :.edaży nastąpi osobna ogłoszenie. k 31977—1 


PA 3 i 
minie tym zawiadomienia. 310—1 Data miesi r.| gre WAY R (Was: 
zo ork acja Stacja od-| „4; RR Rodzaj 8 |Waga 
N fr. W BTY b. wysyłająca | bierająca ysyłający Odbiorca GEN $ FIE 
- _ , = 
z 1899 roku, 5 
r EM '71 289--1 | 56252] 7/6 |16/6 | Warsz. Nad. |Ostrowioc Tauter ga galanterja 1] 5]1o 
ZAK LAD i RYZJE RSKI 56255) ,. z", » z j ś galanterja 2| 6l23 
61418]24/6  |29/6 ] C. M. Niem. Ż kapel. słom. 1] i] 5 
A) 1183| 4/7 7/7 |Now. Aleks. [Radom Król Ę sita 6| 4|20 
A WASILEWSKIEGO 13 


] 
i 


w Radomin, ulica Lubelska M 112, dom p. Mulier, | SGRSCSRSESRSCSCSECSEIAGCE 


e) Sie SE e|ge SE - 
ZAKŁAD 0, 


Poleca usługi swe Szanownej Publiczności na czas Wystawy: 2 salony męz- [Ę > p 
kie i1 damski  Uzdolnieni w fryzjerstwie męzkiem i damskiem współpr acowni- | LM] In 
ty „ najpierwszych Warszawskich zakładów. [Ę Ę W d om | l A zl 
. . : Lil 5 


Lr 


istnieje 50 lat przeszlo. b 


Wykwintna perfumerja firm: Pinaud, Atkinson, Lohse, Roze, Galo ete. 1 | ł 

— zw | Poleea puderklozcty gabinetowe od rb. [2 uajnowszego systema ru 

ru własnego pomyslu, z jednem otwarciem hermetycznie zamkniętem, (i 

S K Ł A D W l I 315—3 lh uznane ża najpraktyczniejsze i opatentowane; patenty M 1717017912.  »q 

LĄ Ę i - ią ru) Łóżka w wielkim wyborze, kraty, bramy, okna z lufcikamiz Li 
towarów kolonjalnych I delikatesów lp żelaza kutego i wiele bardzo innyeh przedmiotów do użytku do- ru) 
| Wiktora Gruszczyńskiego | ż::: spopejć 

J ( ZiSEGEGESESEGRSEGEG OCSESCS5EGESCESE 


w Radomiu ul. Lubelska w domu własnym 
poleca koniaki i wódki krajowe i zagraniczne, stare wina węgierskie, fran- 
cnzkie i reńskie, oraz kaukazkie i krymskie. 
Wielki wybór towarów kolonjalnych i delikatesów. Ceny umiarkowane. 
niami Ti ÓW WW O WO JRC c OB O_O 


parafjii Błotnica, guberni i 
powiecie Radomskim, są do 
sprzedania organy o 5-ciu gło- 
sach w manuale i 2-ch w pedałe 
w stanie dobrym za rubli 800. 
Wiadomość u proboszcza Błot- 
niekiego. 


NOWO -OTWORZONY 


salon fryzjerski. 


A. REMISZEWSKIEGO 


w Radomiu, ul. Lubelska, dom Dutowa. 

Poleca się szczególnej uwadze 

Szanownej Publiczności. —— s1s%%6"— 
; 1 


Zaginęła książeczka pożyczkowa Kasy prza- 
mysłowców Radomskich, za M 264b, na imię 
Znałizea zeelice złożyć 

304—3 


Zaginęła książeczka Kassy Przomysłoweów, 
Wydana na imię Monwiz Montwid Aleksander, 
ża M 6356. Znalazea raczy odnieść do Kassy Szczepana Józepowa, 


Przemysłowców, 312—1 |ją w Redakcyi. 317—3 


8 


GAZETA RADOMSKA. 


RPRPOPROPOPONORNENORCEPEPOPA 


ZAWIADOMIENIE, 


DOM HANDLOWY 


© [4 © © 
A, Jasieńskii 5-ka 
W WARSZAWIE, 
ulica Miodowa X 13, pałac Arcybiskupa, 
RZYJMIE UDZIAŁ NA WYSTAWIE ROLNICZEJ W RADOMIU. 


Maszyny i Narzędzia rolnicze. Nasiona do zasiewów jesiennych. 
enniki wysyłamy na żądanie. — Na wystawie własny reprezentant. 


6604055000 


A. PIĄTKOWSKI 


fryzjer 


w Radomiu ulica Lubelska Ne 149, dom d-ra Płużańskiego 


292—1 


aeażaaziwawi 


P 
% 


SCP 


% 


zakład przyjmuje zamówienia na czesanie, wykonywane przez specjalistę dam- 
skiego fryzjera p. Władysława z zakładu Ludwika w Hotelu Europejskim w 
Warszawie. 2 


RAGOGGA 
SPÓŁKAROLNA $ 
RADOMSKA 


poleca: Narzędzia i Maszyny Rolnicze, nawozy sztuczne, zboże do 
siewu jesiennego, z zastosowaniem świadectw na taryfy ulgowe, 
wapno, dachówkę cementową i paloną, tekturę smołowcową i wszy- 
stkie jej akcesorja, wagi dziesiętne i pomostowe, worki z domu za- 
robkowego, makuchy, otręby, gwoździe drutowe, drut, oleje, farby, 
smary. Agentura ubezpieczeń przy Tow. „Jakor'. 307—3 


SIO >OO©>CO©- 
Istniejący od lat dwudziestu 


okład Wir, Towarów kolonjalnych I Delikatesów 
M. PASCHALSKIEGO 


w Radomiu. 


Poleca wszystkie gałunki Win, oraz Koniaki Framcuz- 
kie, Lakiery. zagramiczne, Rumy, Starka, Śliwowice, 
również Koniaki Kaukazkie, Wina Krymskkie, oraz 
Wyroby Tabaczne, Materjały Piśmienne, Perfumerje 

t świece kościelne, 


zarząd 
SPÓŁKI ROLNEJ RADOMSKIEJ 


Niniejszem ma honor podać do wid dbniości 8%. członków Spółki, 
że”w dniu 30 września r. b., o godzinie 5 popoludniu odbędzie się w 
gmachu Hotelu Europejskiego w Radomiu Ogolne Zebranie członków 
Spółki Rolnej Radomskiej w celu obradowania i decydowania w 
następujących kwestjach: 

1. Zatwierdzenie instrukcji, określających manipulację biuro- 
wą i buchalteryjną oraz prawa i obowiązki zarządu, dyrektora za- 
rządzającego i komisji rewizyjnej. 

2. Wybór członka komisji rewizyjnej na miejsce ustępującego 
W. Antoniego Popiela. i 

3. Wybór zastępcy dyrektora zarządzającego ż grona człon- 
ków zarządu na miejsce ustępującego z tego stanowiska W. Ada- 
ma Helbicha. 

Jeśli pierwsze zebranie nie dojdzie do skutku z powodu nieo- 
beeności określonej liczby członków, 4wołanem zostanie powtórne 
Ogólne Zebranie, przyczem będzie ono uważane za doszłe do skutku 
bez względn na ilość członków. ZARZĄD. 306—1 


295—2 


ję Pieńkowska 


% zg 
BEIT RYAN OECAREAANOW 


ALFRED GRODZKI 


w Warszawie, Senatorska Nr. 33, 
POLECA: 


Siewniki rzędowe Siedersleben Ś. Co, 
które na ostatnim konkursie tegorocznym Warszawskiej Sekcji Rolnej 
zwyciężyły siewniki konkurujące Sacka, Elvorthy'ego, Melichnra, odzna- 
czając się szczególnie od innych nadzwyczajną równomiernością wysiewu 
ziarna w polu. 


Siewniki rzutowe Beermanna, Patent 
Brony polne iłąkowe Laacke. 
Nowe kartoflarki Grossa, 


z nader uproszczoną regulacją i dyszlem. 
Triery Heida 
z blachy frezowanej dającej robotę szybszą i dokładniejszą od innych 
trieurów z blachy wytłaez za nej. 


Siewniki do sztucznych nawozów pat. Schloer. 


PYNYNYD: WY MY MOOYŁD CH 
$ ZAKŁADY DRUKARSKO- LITOGRAFICZNE 


„Jan c Trzebiński” 


Za wrzuceniem 5 kop. miedzianych do automatu na wystawie, 
otrzymuje się kartę pocztową z widokiem wystawowym. 


320—3 


20 różnych widoków. 


PEWTYCTYTYCYTYTYCYCYCYCYZY TW 


MARKA FABRYCZNA. 


istniejąca od lat dziesięciu 


FABRYKA GILZ 
Niesklejanych do Papierosów 


M. PASCHALSKIEGO 


W RADOMIU. 


Poleca gilzy niesklejane wszełkich żądanych gatunków, 
wyrabiane z prawdziwej franeuzkiej bibułki 
„Los Dernićres Cartouches,« 

Prawdziwą i niefałszowaną jest tylko TA BIBUŁKA, 
która posiada na każdej gilzie wyraźny i czytelny 
wodny znak: 

„Les Dernióres Cartouches* 

i z tej to bibułki obeenie wszystkie gilzy wyrabiam. 

WW.PP. handlującym odstępuje się stosowny 


rabat. 
Na żądanie wysyłam cenniki franco. 


Wieża EIFEL zatw. przez Depart. 
poaeray sia i handlu za Ne 13,414 
. 10 grudnia 1891 r. 


FCUZONIA IŚ 


7 , KONIAK | 


Kaukazki naturalny "> 


294—2 


psk Pas na wystawach najwyższemi nagrodami. 
Jest do nabycia we wszystkich piorwszorzędnych handlach i restauracjach w 
Ry Radomiu jak i na prowincji. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi na etykicty ze 
9 spocjalnym napisem w języku rossyjskim, czerwonemi literami: „Butelkowane we 
wlasnym składzie w-Warszawie*, na/korkach wypalona firma i gatunnk: koninku. 


5 Sad TA, w Warszawie Marszałkowska Nr. 131, Tęlęfonn Nr, 1360. . 


Jest do sprzedania ka- 
reta za przystępną cenę, 
po powrocie z wakacji, rozpoczyna | W zakładzie ROMANA 
udzielanie lekcji gry fortepianowej PRUSZAK, przy ulicy 


dnia 9 Września r. b. Przygotowuje 
Długiej. 


dom Ziętkowskiego. 313—2 321—1 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. Mosnoaen0 Llentypo 


do Konserwatorjum. (Ulica lubelska, 
»,r. Paqout 25 ABrycra 1899 r. Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


